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Rosyaiile w Afryce.

Należałoby przypuszczać, że Azya dostarcza ko­
lonialnym zabiegom Rosyi aż nadto szerokiego 
pola popisu, zwłaszcza że tam, ja k  się zdaje Ro- 
sya dość pomyślnie wywiązuje się ze swego za­
dania. Jednakże od pewnego czasu coraz w yra­
źniej uw ydatniają się usiłowania rosyjskie, zm ierza­
jące do naw iązania ścisłych stosunków z Abisynią

Przed sześciu laty ciekawe te zabiegi odsłonił 
św iatu dziwaczny i bardzo głośny wówczas epizod. 
Dnia 18 stycznia 1889 r. na parowcu Lloyda au- 
stryackiego „Amfitricie“ zaw itał do zatoki Tadjury 
(gdzie morze Czerwone łączy się z oceanem In­
dyjskim ) wolny kozak Aczynow z orszakiem 175 
turystów, pomiędzy którym i znajdowało się kilku 
popów i — 145 zbrojnych. Aczynow wysiadł przy 
Sagallo i tam  wywiesił chorągiew rosyjską. Strefa 
ta  należy do francuskiej osady Obok. Oczywiście 
wolny kozak liczył na właśnie wtedy nader ści­
słe i przyjazne związki pomiędzy Paryżem  a  P e ­
tersburgiem , a nie przypuszczał, aby ze strony 
francuskiej mógł doznać przeszkody w zam ierzo­
nej wyprawie do Abissynii. Tymczasem d. 18 lu­
tego adm irał francuski, Obry, począł strzelać ar­
m atami do obozu rosyjskiego i zabrał całą załogę 
do niewoli. Aczynowa odwieziono do Francy i 
gdzie naturalnie doznał serdecznego przyjęcia 1 
zkąd spokojnie powrócił do swego futoru w gu- 
ibernii czernigowskiej.

Przypuszczać można, że rząd francuski w ypra­
wę Aczynowa udaremnił w porozumieniu z rosyj­
skim , k tóry  nie przypisywał wolnemu kozakowi 
potrzebnych do takiej wyprawy kw alifikacyj.

Tym czasem  na końcu r. z. nowa „naukowa" 
ekspedycya rosyjska wyruszyła do Abisynii. W y­
praw ę tę urządziło geograficzne stowarzyszenie 
rosyjskie w spółce z słowiańskiem Towarzystwem 
dobroczynności. Należą do niej Leontiew, rosyjski 
podróżnik po Afryce Jelisojew, pop Jefrem , a to­
w arzyszy im, co najciekawsza, synowiec zmarłego 
w r. 1889 „cesarza" Abisynii, Jana , a zatem ku­
zyn głośnego w ostatnich czasach M angaszy, abi- 
syńczyk Fledaa. Ekspedycya ta, według zapowie­
dzi dzienników rosy jsk ich , zam ierza „moralnie i 
duchowo zbliżyć Abisynię do Rosyi".

Pod koniec r. z. w ypraw a rosy jska dotarła do 
Carogrodu, gdzie zabawiła dłuższy czas, doznając 
przyjaznego przyjęcia ze strony władz tureckich. 
W styczniu stanęła we francuskim O boku, zkąd 
niebawem wyruszyła do H araru. Tym  razem  F ra n ­
cuzi nietylko nie staw iali wypraw ie żadnych prze­
szkód , lecz przeciwnie, gubernator francuski, La- 
garde, zgotował jej, j a t  zapew niają dzienniki ro ­
syjskie, „równie okazałe przy jęc ie , ja k  flocie ro­
syjskiej w Tulonie". F rancuzi w Oboku dostar­
czyli gościom rosyjskim wszelkiej pomocy celem 
zebrania karaw any i dodali im 60 żołnierzy, jako  
straż przeciwko podżeganym przez Włochów ple­
mionom D anakilów! Pod strażą francuską rosyj­
sk a  ekspedycya dotarła szczęśliwie do Hararu, 
stolicy „w icekróla" M akonnena. Tam  na przyjęcie 
6.000 żołnierzy tworzyło szpaler, przyklękając, 
gdy pop rosy jsk i, Je frem , udzielał błogosław ień­
stw a. Ze wszystkich stron zebrało się duchowień­
stwo abisyńskie, aby wspólnie z popem Jefremem 
urządzić nabożeństwo i modlić się za cara. „W ice­
król gości rosyjskich przyjął okazalej i serdeczniej, 
niż którykolw iek z Europejczyków." Abisyńczycy 
zam ierzają wysłać poselstwo duchownych do Pe 
tersburga, aby zawiązać stałe stosunki.

Przesada w tych opisach jest niewątpliwa, zwła­
szcza, że w H ararze, odmiennie od właściwej Abi­
syn ii, stanowczo przeważa żywioł muzułmański. 
Ale sam fakt, że ekspedycya rosyjska przy porno 
cy francuzów  stanęła w H ararze , tak we W ło­
szech, ja k  w A nglii, wywołał bardzo silne w ra­
żenie.

W edług traktatu angielsko-włoskiego z r. 1891, 
cały zachodni brzeg morza Czerwonego, zam ie­
szkały przez plemiona D anakil i Som ali, tudzież 
cała Abisynia, należą do włoskiej strefy interesów, 
r  rancuska osada Obok u wejścia do zatoki T ad ­
jury  (naprzeciw cieśniny Bab el-Manćeb) tworzy 
zagłębienie w strefie w łoskiej. W czasach , kiedy 
jeszcze kolonizacya Afryki nie sta ła  wcale na po­
rządku dziennym i kiedy jeszcze nikt nie znał 
nazw iska najsławniejszego niebawem konkw ista­
dora czarnego kontynentu , S tan ley s , w r. 1865 
Napoleon III  od kacyka Danakilów, Abubekra, 
nabył Obok (albo ja k  wym aw iają tubylcy: Hobok) 
za 10.000 talarów Maryi Teresy (najpopularniej 
szej w tych stronach monety). Była to pozycya 
strategiczna nader w ażna, oukąd w skutek prze­
kopania kanału  Suezkiego morze Czerwone stało 
się główną arteryą komunikacyi do In d y j, a za­
razem pożądaną stacyą węgli dla parowców fran 
cuskich. Jednakże Francuzi zaniedbali rozszerzyć 
zawczasu swe panow anie nad ościennemi plemio­
nami Danakilów i Somalów, a mianowicie zająć 
ważną oazę Harar, do której przepraw a z Oboku 
trw a mniej więcej dwa tygodnie.

Przytykający od zachodu do południowej pro- 
wincyi abisyńskiej Szoi, H arar był dawniej nie- 
zależnem państew kiem , Uczącem około 400.000 
mieszkańców. W r. 1875 w ojska kedyw a egip­
skiego zajęły H arar, obwarowały stolicę tejże nazwj- 
i powierzyły władzę synowi ostatniego emira, 
A bdalli, który odzyskał udzielność, gdy wskutek 
powstania Mahdiego w r. 1884 wojska egipskie 
opuściły te strony. W kwietniu roku 1886 z roz­
kazu Abdalli karaw ana włoska pod dowództwem 
hr. Porro została napadnięta i wycięta. Niebawem 
znany król Szoi, a obecnie cesarz Abisynii Me- 
nelik, podbił H arar, gdzie obecnie panuje wrze- 
komo jego wice król czyli ras M akonnen, który 
jednak  rzeczywiście nie słucha rozkazów „cesarza11 
czyli „negusa negesti.“

Stolica H arar, zw ana „Tomboktu wschodu,* 
sterczy na czerwonej skale granitowej 1856 m. 
nad powierzchnię morza. Otacza ją  mur P /a  m. 
wysoki i uzbrojony w 4  obszerne warownie i 8 
wież. Rząd egipski wybudował 5 wielkich koszar, 
wykwintny pałac dla gubernatora i 90 kamienic 
d la oficerów. Spływ ające z wyższej jeszcze góry 
H akim e strum yki zaopatrują miasto obficie w do­
brą wodę. Z powodu wysokiego położenia, klimat 
jest tam  zawsze świeży i zdrowy. Ludność, której 
liczbę podobno przesadnie podają na 40.000, składa 
się z kilkunastu tysięcy dawnych tubylców, 6.000 
plem ienia bitnego Galla, których pewni etnogra­
fowie uw ażają za potomków W andalów, z K arta­
giny w ypartych ku południow i, 5000 Somalów, 
3000 Abisyńczyków i t. d. Przew aża stanowczo 
typ semicki i wyznanie muzułmańskie obrzędu 
Szyitów. Jednakże wielożeństwo jest tam prawie 
nieznane. Mężczyźni ubierają się w długą togę 
i noszą sandały ; niew iasty w czarną suknię o 
białej p rzepasce, nie zak yw ając tw arzy według 
zwyczaju m uzułmańskiego zasłoną.

Rolnictwem dokoła m iasta trudni się niemal 
wyłącznie plemię Galla, upraw iając przedewszyst- 
kiem k aw ę , równie w yborną, a  podobno jeszcze

lepszą, niż sław na mokka, sprow adzana z w ysunię­
tej najdalej na południe prowincyi abisyńskiej 
K affy; prócz tego w około H araru rosną łodygi 
cukrowe, tytoń, banany, pomarańcze, jabłka 1 wi­
nogrona. Dawniej główne bogactwo H aram  two­
rzyły liczne stada  krów, zniszczone niemal zupeł­
nie w skutek zaburzeń wojennych. Obecnie cho­
w ają się stada kóz. K aw a i skóry kóz tworzą 
główny przedm iot handln w H ararze. W każdym  
razie jako  jedyna ludniejsza oaza na drodze z po­
łudniowej Abisynii przez pustynię do morza Czer­
wonego, je s t H arar najw ażniejszą pozycyą w tych 
stronach. Kto tę oazę opanuje, temu też będzie 
otw arty przystęp do serca Abisynii.

D latego w ostatnich czasach w dziennikach 
włoskich często pojaw iała się zapowiedź bliskiej 
okupacyi H araru. Jednakże włoscy znawcy sto­
sunków afrykańskich nazwali tę myśl po pro­
stu szaloną: „Możliwą była okupacya H araru za 
raz po wycięciu karaw any hr. Porro. W tedy pa­
nował tam cesarz A bdalla, który rozporządzał 
zaledwo tysiącem  lichych karabinów  1 którego 
nieudolność w ykazała się niebawem , gdy Menelik 
rzucił się na ten łup bogaty. W tedy jednak  ko­
misy a jenerałów  osądziła, że na taką  wyprawę 
potrzeba 50.000 żołnierzy, 100 milionów lirów i 
kolei żelaznej 200 kilometrów przez pustynię. 
Później weszli do H araru  Anglicy (jako protekto­
rowie Egiptu) w kilkuset żołnierzy indyjskich, 
wybudowali fortecę i ustanowili rząd, który uzna­
wał ich zwierzchnictwo. Ale odkąd zapanowai 
w H ararze Menelik, stosunki zmieniły się radyka l­
nie. Gdybyśmy, opuszczając Abisynię północną, 
obrócili wszystkie nasze siły ku Hararowi, Mene- 
l ik , zabezpieczony od północy, wzmocniłby się 
wojskiem M akonnena, które wynosi około 20.000 
żołnierzy i broniłby nam każdego kroku w labi­
ryncie skał i krzaków , gdzie zaledwo dzikie kozy 
torują sobie drogę. Do H araru dostaniemy się 
niezawodnie. Ale dopiero wtedy, gdy pokonamy 
M enelika, albo gdy wszyscy jego współzawodnicy 
zbiorą się w (Szoi, aby walczyć o koronę. Wtedy 
także Makonnen będzie zmuszony otworzyć nam 
wsięp do H araru."

N a teraz depesze dzienników włoskich zapew ­
n ia ją , że Makonnen je st najw ierniejszym  p rzy ja ­
cielem Włoch. Tosamo niedawno temu twierdzono 
o Bat-Agosie i M angaszy! Makonnen nietylko w li 
stach wygłaszał sw ą gorącą przyjaźń dla Włoch, 
lecz kosztem  rządu włoskiego odbył przejażdżkę 
po całych Włoszech, za pośrednictwem  Ci ispi’ego 
otrzym ał k ilka milionów pożyczki od banku naro 
dow ego, oglądał arsenały, warownie, był na re ­
wiach wojskowych i powrócił do domu „przeko­
nany o wielkiej potędze Włoch." Zdaje się jednak, 
że przykład  „negusa negesti," który nie bez ra- 
cyi pow tarza, że Włosi p ragną „zjeść" Etyopię, 
tudzież podszepty greckiego doradcy Musai, który 
w m awia w M akonnena, że Grecya jest najpotę- 
żniejszem i najbogatszem  państwem  św ia ta , zna­
cznie ostudziły daw ny zapał „w icekróla" H araru 
dla Włoch.

To pew na, że goście rosyjscy, tak  wspaniale 
przyjęci w H ararze , nie om ieszkają ile możności 
podburzyć rasa  przeciwko Włochom. Czy dotrą do 
samego M enelika? —  to ważne pytanie. W k a ­
żdym razie rzekom a jedność relig ijna z Abisyń- 
czykam i je s t tylko śm iałą fikcyą. Chrześciaństwo 
rozszerzyli tam w IV stuleciu dwaj więźniowie 
chrześciańscy Fram ensgun i A edesguu, którzy 
w Aksum założyli pierw szą gm inę chrześciańską. 
Później zapanow ała tam  sek ta  monofizytów. W pły­

wy sem ickie, a rab sk ie , wprost pogańskie, tak 
z czasem zeszpeciły to chrześciaństwo abisyńskie, 
że dziś nie zasługuje ono wcale na tę nazwę. I tak 
głośny ras M angasza, chociaż pozornie chrześcia- 
nin, jfest otoczony, ja k  emir a rabsk i, licznym ha 
rem em , nie wspominając o innych, sprzecznych 
z zasadam i chrześciańskiem i zwyczajach i obrząd­
kach. Chrześciaństwo w Abisynii kw itnie tylko 
tam, gdzie je  szerzą misyonarze katoliccy. Kon 
kureneya praw osław na nie zdoła ich wyprzeć 
z bardzo silnej już i tak  pożytecznej pozycyi.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w  20 marca.

Sytuacya, w jak iej się obecnie znajduje spraw a 
reformy wyborczej pogorszyła się znowu znacznie, 
według informacyj korespondenta praskiej Politik. 
Wśród członków subkom itetu panować m a wielkie 
oburzenie z powodu n iedyskrecy i, jak iej dopuścił 
się jeden  z wtajemniczonych w akcyę reformy, 
ogłaszając w R . f r .  Presse zarysy pro jek tu , nad 
którym obradowano na tajnem  posiedzeniu. N aj­
widoczniej jednak  niedyskrecya owa m iała swój 
w yraźny cel polityczny. Je s t rzeczą niewątpliwą, 
że na decydującem  posiedzeniu subkomitetu hr. 
H ohenwart odniósł zwycięstw o, urzeczywistniając 
podział pomiędzy uieposiadającym i a drobno opo 
datkow anym i. Można było mieć pew ność, że po­
dział ten napotka na gwałtowny opór w stronni­
ctwie liberalnem, które będzie w nim widziało za­
mach na swój polityczny stan posiadania. Partye 
antyliberalne niemało zyskają na utworzeniu dwóch 
samodzielnie wybierających subkuryj nowej klasy 
wyborczej. W jednej z nich bowiem wybrani będą 
wyłącznie posłowie socyaino dem okratyczni, w dru 
giej zaś antysem ici i konserwatyści. Żeby zatem 
zapobiedz temu niebezpieczeństw u, popełniono 
„m edyskrecyę" dla wzburzenia liberalnej opinii 
publicznej. (Sposób, wypróbowany już zresztą nie 
jednokrotnie, nie zawiódł i tym razem : agitacya 
przeciw projektowi w łonie lewicy przybierać za­
czyna ostre lormy. Podnoszą się głosy, ośw iadcza­
jące , że lewica pod żadnym  w arunkiem  nie zgo­
dzi się na przyjęcie takiego projektu. Znaczna 
część członków lewicy nalega na  zarząd klubu, 
aby w ystąpił ze stanowczym protestem  przeciwko 
projektowi, zaprowadzającem u dwie kurye w nowej 
klasie wyborczej. W skutek tego przywódzcy zje­
dnoczonej lewicy odbyli onegdaj naradę, w której 
uczestniczyli prez. Izby, Chlumetzky i min. Plener. 
W ynikiem tej narady miały być wskazówki, ja ­
kich udzielono reprezentantom  lewicy w subkomi- 
tecie hr. Kuenbergowi i Mengerowi co do stano­
w iska , jak ie  m ają zająć w dalszych tajnych ob­
radach. Najbliższe posiedzenie subkom itetu odbę­
dzie się ju tro .

W tym  samym numerze P olitik  znajdujem y na 
czele dziennika list otw arty do m inistra spraw ie­
dliwości Schonborna, pochodzący, ja k  zapewnia 
redakeya, od wysokiego urzędnika sądowego. — 
List zaw iera sk a rg ę , że przy rozpisyw aniu posad 
sędziowskich w czysto niem ieckich okolicach nie 
je s t w ym agana znajomość języka czeskiego. Pun 
k ta  ugody z roku 1890 już nie istnieją, nie m ają 
zatem mocy obowiązującej ani dla obecnego rzą ­
du, ani dla obu narodowości zam ieszkujących 
Czechy. Nie m iały one naw et mocy obow iązują­
cej dla rządu poprzedniego i dla mężów zaufa­

nia współdziałających przy układaniu punktów 
ugody, skoro odrazu nie mogły być przeprowa­
dzone, jako  całość. Autor oświadcza, iż dopóki 
nie uda się przeprowadzić nowego porozumienia 
pomiędzy obu szczepam i, doradcy korony odpo­
wiedzialni są za to , aby równouprawnienie obu 
narodowości zagw arantow ane zaaadniczemi usta­
wami państw a odpowiadało istniejącem u stanowi 
rzeczy.

W kołach politycznych Berlina uw ażają za rzecz 
niepraw dopodobną, żeby następcą jenerała  Wer- 
dera w Petersburgu mógł zostać hr. H erbert Bis­
marck. Znana jest niechęć, ja k ą  hr. Bism arck ży­
wi do sekretarza stanu M arscballa i dlatego tru ­
dno przypuścić, aby się zdecydował przyjąć urząd, 
na którym pozostawaćby musiał w stosunku za­
leżności od sekretarza stanu. Nominacyę hr. H er­
berta poprzedzićby zatem musiała dym isya p. Mar- 
schalla. W razie gdyby rzeczywiście aż do tego 
przyjść m iało, jako ewentualnego następcę p. Mar­
scballa w ym ieniają obecnego am basadora w W ie­
dniu hr. Lulenburga. M arschall zostałby prawdo­
podobnie ambasadorem w Londynie. W związku 
z temi kombinacyami zw racają uwagę na okoli­
czność, że p. Marschall na zaproszenie do wzię­
cia udziału w wielkim komersie na cześć Bis­
m arcka odpowiedział odmownie w sposób grzeczny, 
ale stanowczy.

O ile można sobie zdać spraw ę z przyczyn 
ostatniego przesilenia w Hiszpanii, są one powa­
żnej natury i dotyczą zarówno zewnętrznych, ja k  
wewnętrznych stosunków tego państw a. Bezpo­
średnim powodem dymisyi Sagasty są  gwałtowne 
zajścia pomiędzy oficerami m adryckiej załogi 
a  kilku dziennikarzam i. W dziennikach Resumen, 
Globo i Heraldo pojawiły się artykuły , surowo 
oceniające zachowanie się młodszych oficerów, 
którzy podobno uchylali się, ile możności, od u- 
działu w kam panii na Kubie. Obrażeni tą  k ry tyką 
oficerowie, wybrali najmniej stosowną drogę od­
wetu, i wpadłszy do ledakcyj wymienionych 
dzienników, zniszczyli meble, a trzech redaktorów 
ciężko pokaleczyli. Zajście to musiało oczywiście 
być przedmiotem obrad gabinetu, a  cywilni mini­
strowie, m ając Sagastę na czele, dom agali się su­
rowego ukarania winowajców, podczas gdy mini­
ster wojny uspraw iedliw iał ich postępowanie. T a 
różnica zdań możeby nie doprowadziła do przesi­
lenia, gdyby nie w ystąpienie m arszałka M artineza 
Camposa, który na czele deputacyi oficerskiej 
przybył do królowej rejentki, aby swoją pow agą 
poprzeć skargi swych młodych towarzyszów broni. 
(Sagasta zrozumiał, że jego zapatryw anie nie znaj­
dzie zapewne poparcia u tronu i ustąpił, pomimo 
zaufania, jakiem  się cieszy u w iększości Izby. Nie 
ulega jednak  wątpliwości, że po za bezpośrednią 
przyczyną przesilenia szukać należy dalszych i 
głębszych pobudek. Położenie H iszpanii jest obe­
cnie pod wielu względami niebezpieczne. Z jednej 
strony finansowe kłopoty przygniata ją  państwo 
całym ciężarem rosnącego publicznego długu, 
z drugiej dezorgan izacja  arm ii, wyw ołana nieu- 
chronnemi rewołucyami i pronuneyam entam i 0 - 
statnich dwudziestu lat, przybiera coraz szersze 
rozmiary, a liczba oficerów, oddających się poli­
tyce i w yczekujących na sposobność łatwego od­
znaczenia się i szybkiego awansu, wzrosła w spo­
sób przerażający. Niezadowolenie u dołu, pomię­
dzy ludem, szerzy się z powodów ekonomicznych; 
w wyższych w arstw ach społeczeństwa zawiedzio­
ne i niecierpliwe ambieye, stanow ią groźny, roz- 
kładczy czynnik. Obecnie rewolucya K ubańska,
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W acław a Satciczewskiego.

(Ciąg dalszy).

Uszliśmy k ilk a  kroków w milczeniu i minęliśmy 
właśnie drugorzędny zakład  restauracyjny. Mój to­
warzysz zatrzym ał się.

—  Możeby tu?... —  rzek ł, wskazując szyld.
Zaw ahałem  się trochę, bo lokal z zewnątrz w y­

glądał na szynk prosty.
—  Tu je s t bardzo tanio a  porządnie i dobrze 

jeść d a ją  — zachęcił mnie Felkow ski. — Chodź 
za mną. W prowadzę cię bocznemi drzwiami.

Poszedł naprzód przez d ługą , źle oświetloną 
sień. Znalazł drzwi po ciem ku, ukryte w bocznej 
ścian ie , otworzył i weszliśmy do brudnaw ej, mro­
cznej izdebk i, zastawionej krzesłam i i stolikami. 
W głębi umieszczone drzwi prowadziły gdzieś do 
dalszych pokoi czy sklepu.

—  T u 'b y w a  dość porządne tow arzystw o—  ob­
jaśn ia ł mnie F elkow sk i, rozbierając się —  ale te ­
raz niem a nikogo i będziemy mogli porozmawiać 
swobodnie.

Rzeczywiście tylko w kącie pod oknem siedział 
jak iś drzemiący jegomość z kuflem piwa przed 
sobą. Zajęliśm y miejsca w przeciwnym rogu za 
stolikiem , na którym z wielką nieufnością opar­
łem łokcie. Po chwili zjaw ił się przed nam i czer­
wony, w zatłuszczonej kurtce chłopak, krzykliw ie 
ofiarując swe usług i, aż ów jegomość z nad kufla 
podniósł senną głowę.

—  Co każesz dać? — spytałem  Felkowskiego.
—  Co bądź. Ale może przedtem wódki —  do­

dał trochę niepewnym głosem — to mi dobrze 
zrobi na kaszel. Antoś — zawołał na chłopca — 
dasz mi żytniówki.

—  Już  ja  wiem —  odparł chłopak —  a  co 
więcej!

—  No to i mnie przynieś k ieliszek , coś prze­
k ąsić , a  potem jak ie  mięso.

—  B efsztyki?
— Dobrze.
C hłopak podkręcił syczący płomień gazu i w y­

biegł. Po chwili w rócił, niosąc na tacce zamówio­
ne spirytualia. T rąciliśm y się i w ypili. Felkow ski 
ch rząk n ą ł, tw arz mu się wypogodziła.

— Każ dać drugi raz 1 co ? Powiadam  ci, wódka 
dobrze robi.

Skinąłem  na chłopca, a tymczasem zaczęliśmy 
rozmawiać.

—  Cóż ty teraz robisz? — pytałem .
—  Piszę — odparł sucho.
Coś mnie nagle zabolało dotkliwie. Jakby  w y­

rzut sumienia odbił się w mej duszy dawno za- 
pomnianem echem. Pisze...!

—  A jakże ci się powodzi? — zagadnąłem , nie 
zastanaw iając się nad tern, ja k  pytanie tak ie  do 
tkliwie może go zaboleć.

Felkow ski wypił właśnie drugi kieliszek ży­
tniówki.

— Ja k  widzisz — odparł, ocierając usta —  do­
tąd  jeszcze nie mogę wydostać się na wierzch, ale 
może już niedługo... Są intrygi przeciwko mnie... 
nie chcą mnie nigdzie dopuścić, bo się boją. Uwa­
żasz?!...

Uderzył silnie pięścią w s tó ł, na tw arz w ybie­
gły ceglaste rum ieńce, a  oczy roziskrzyły się. J e ­
gomość w kącie pokoju, zbudzony znow u, chrzą­
knął z irytacyą i usadowił się w ygodniej, zasła­
niając oczy przed drżącym blaskiem gazu. F e l­
kowski obstalował tymczasem trzeci kieliszek i 
zaczął opowiadać szeroko o owych intrygach, które 
mu utrudniają wstęp na arenę literacką, a ja  słu­
chałem z coraz większym sm utkiem , żalem , a za­
razem niesmakiem.

—  W szystko to musi się raz zmienić —  koń­
czył. — Piszę teraz powieść w trzech tomach, 
k tóra musi tę klikę pokonać i pozyskać mi publi­
czność. O nakładcę już się postaram , bo tytuł 
jest bardzo sensacyjny i treść zajm ująca. Przyślę 
ci po wydrukowaniu egzem plarz, dobrze? hę?...

Już mu się trochę języ k  p lą ta ł; widocznie w y­
starczały trzy kieliszki na oderwanie go od co­
dziennej nędzy, a przeniesienie w św iat marzeń 
i złotych nadziei. P rzestał też kaszleć.

—  N o, a  cóż z tobą słychać? Mówże.
Musiałem mu opowiadać o moich przejściach i

kolejach, lecz przeryw ał mi co chw ila, naw iązu­
jąc  wciąż do własnego położenia. Dowiedziałem 
s ię , że po moim odjeżdzie wydrukowano mu je  
dną now ellę, w iersz, a  potem już nic —  wszystko 
naturalnie przez intrygi zazdrośników. Tymczasem 
bieda dokuczała mu coraz w ięcej, egzaminów nie 
zdał, chorował ciężko.

Siedzieliśmy ta k , jedząc i pijąc dość długo. J e ­
gomość z k ą ta , wyspawszy s ię , zapłacił i poszedł.

Byliśmy teraz zupełnie sam i, bo i chłopak rzadko 
ze sklepu zaglądał.

Felkow ski wciąż opow iadał, wym ieniał mi ty ­
tuły swych większych utworów, jak ie  przez ten 
czas napisał. Nagle ogarnęło go rozczulenie.

— Ty jesteś poczciwy bardzo... dobry... p rzy ja­
ciel! Niech mnie djabli w ezm ą, jeśli tak  nie jest 
— m ów ił, ściskając mnie — ty się mnie nie w sty­
dzisz, ja  ci jestem  bardzo za to wdzięczny!

— D ajże pokój, J a s iu , cóż znowu?
—  Nic nie m ów ! J a  to dobrze rozumiem... tak... 

dlatego tu cię wprow adziłem , gdzie nie spotkasz 
swoich znajomych. Bo cóż ja  dziś jestem ? obdar- 
tus... tak... widzisz sam !

Usiadł ciężko za stołem i oparł się na rękach.
—  Miałem od ciebie pożyczyć pięć ru b li, ale 

teraz nie chcę... nie!
—  Jeżeli ci potrzeba...
—  O nie! nie oddałbym  ci z pew nością, a  ja  

ciebie nie chcę krzywdzić. Ty jeden  byłeś moim 
przyjacielem. Pam iętasz daw niej, gdyśm y razem 
m ieszkali?... co? J a  byłem inny!... o inny!

U rw ał i zam yślił się. Chciałem rozmowę na inny 
skierować tem at.

— Co się stało z Pienterkiew iczam i ? — zag a­
dnąłem go.

Spojrzał na mnie bystro i uśmiechnął się jakoś 
dziwnie.

— Nie ma o czem mówić — odezwał się po 
chwili — Anielka wyszła za m ąż, ma dwoje dzieci. 
J a  nie byłem d la  niej. Co onaby ze mną robiła? 
Czem ja  dziś jestem ?... ej!

Ścisnął czoło rękam i i wzrok wpił w ziemię.
— Czasem to mnie tak a  rozpacz poryw a — mó 

wił dalej stłumionym głosem —  zdaje mi się, żem 
się zmarnował... ot! poprostu jestem  dureń! Tak... 
osioł! Chciałem służyć sztuce, p ięknu , sławie, 
społeczeństwu... ot i masz! Nie mam co jeść, 
w dziurawych butach chodzę i... mówię ci... sił mi 
już brakuje!

Schował twarz w ręce i rozpaczliwie zaszlochał. 
Gwałtowne łkan ia  w strząsały jego chudem ciałem; 
zdawało s ię , że gdzieś życie z tej chorej piersi 
z łkaniem  uleci. Zaspany posługacz zjaw ił się we 
drzwiach, ze zdziwieniem nań patrząc. Kazałem  
mu iść precz i czekałem , aż się Felkow ski w ypła­
cze. Rzeczywiście uspokoił się po chw ili, otarł 
oczy i popraw ił włosy.

Był już całkiem  trzeźwy.
—  Przepraszam  cię — rzekł cicho — zapo­

mniałem się. Teraz mi się to czasem trafia. Chodź­
my już ztąd.

— Pójdź teraz do mnie.
—  Nie mogę... Mam dziś wiele do pisania.
— A więc jutro. Proszę cię na obiad do siebie.
— Dobrze.
Dałem mu adres, zapłaciłem i wyszliśmy.
—  W ięc, p am ię ta j, przyjdź jutro o czwartej, 

I  nie trap  się. Obmyślimy coś dla ciebie. Znajdzie 
się jak ieś miejsce.

—  Do widzenia!
I  odszedł. Patrzałem  chw ilę, ja k  ciem na syl 

w etka rozpływ ała się we m gle, nasiąkniętej żół- 
tem światłem  latarni, usłyszałem jeszcze jego k a ­
szel. Spieszył się... szedł pisać.

N azajutrz rano udałem się do jednego ze zna­
jomych mi redaktorów . Sądziłem, że może uda mi 
się Felkow skiego umieścić gdzie przy redakcyi, 
choćby jako  podrzędnego reportera lub urzędnika 
adm inistracyjnego. W szak to było dla niego je ­
szcze najstosowniejsze.

Lecz mój znajomy począł machać rękam i i śmiać 
się, gdy wymieniłem mu tylko nazwisko.

—  Znasz go pan w ięc? — spytałem .
—  Ależ, mój panie, któżby go nie znał! Toż to 

p laga wszystkich red ak cy j, krytyków  i komisyj 
konkursowych! Osobiście nigdzie się nie pokazuje, 
ale za to co przysy ła! W szystkie kosze dzienni­
karsk ie znajdziesz pan zapełnione jego  rękopi- 
smami, na każdy konkurs dram atyczny posyła co 
najmniej trzy utwory, a do tego w ostatnich cza­
sach dołącza listy im pertynenckie. Typow y grafo­
m an! Na szczęście wszyscy znają już jego pismo 
i nigdy się nie czyta tych niezliczonych bazgrot. 
T ak  p a n ie . . .  To będzie kiedy ś postać legendow a!

Cóż było na to powiedzieć? Pożegnałem  go 
i sm utny wróciłem do domu, myśląc, gdzieby mo­
żna wyrobić jak ieś zajęcie dla biednego rozbitka.

Daremnie oczekiwałem dnia tego Felkow skiego 
z obiadem. Nie przyszedł. Było mi bardzo przy­
kro — czy upokorzyła go ofiarowana mu odemnie 
pomoc? Czy wstydzi się w obcym domu podartego 
odzienia, jak ie  go okryw a? Nie wiedziałem, gdzie 
go szukać, gdyż nie powiedział mi swego adresu; 
niepokój mnie ogarniał.

Poszedłem jeszcze wieczorem do lokalu, gdzie 
wczoraj spędziliśm y razem kilka godzin, myśląc, 
że może tam  go zastanę. W szystko zastałem  tak

sam o : przyćmiony blask gazowego płomienia drgał, 
odbijając się na wilgotnych powierzchniach sto­
łów, tenże sam jegom ość drzem ał w kącie, lecz 
Felkow skiego nie było.

— Nie był tu dziś ten pan, który wczoraj był 
ze m ną? —  zapytałem  chłopaka.

—  Nie. Nie był.
—  Czy on tu często przychodzi.
—  Dosyć często.
Nic mnie to nie objaśniło. Musiałem rad  nie rad  

doczekać dnia następnego.
Ranne godziny do trzeciej zajm owała mi praca 

w biurze, dopiero więc nad wieczorem mógłem 
na nowo rozpocząć poszukiwania. W stąpiłem 
przedtem  jeszcze do domu, sądząc, że może F e l­
kowski był już u mnie. Lecz nie było przez ten 
czas nikogo. Pozostawało więc biuro adresowe.

Dowiedziałem się nareszcie, że Jan  Felkowski, 
literat, m ieszka gdzieś na Tam ce. Udałem się 
szybko pod wskazany adres. Była to stara- rudera, 
odrapana z tynku, zam ieszkała widocznie przez 
ubogich. Na podwórzu spotkałem  zam iatającą s tarą  
kobietę, widocznie stróżkę. Podniosła na mnie wzrok 
pytający.

— Czy tu mieszka pan Felkow ski?
— Pan Felkowski ? —  odpowiedziała pytaniem  

staruszka, wpatrując się we mnie z zaciekaw ie­
niem. —■ A tu!

—  Którędyż się to idzie?
—  Kiedy go niema.
—  Ja k to ?  w yszedł?
—  Oj, wyszedł c i . . .  wyszedł!
—  A gdzież je s t?  Mówcież kobieto!
—  W zięli go wczoraj do szpitala. Bo to widzi 

pan, ja  go czasem obsługiwałam.
—  Zachorował?
— Wrócił przedwczoraj późno, a  czas był, że 

psa nie wygnać! Rano, kiedy przyszłam, to leżał 
na podłodze zemdlony i cały zbroczony. Na stole 
paliła się lampa. Dostał pewnie wybuchu krwi, bo 
to kaszlał zawsze. A no . . .  narobiłam krzyku, 
zbiegli się ludzie, docucili i do szpitala odwieźli...

W sunąłem jej w rękę jak iś  pieniądz i w ybie­
głem na ulicę.

W ięc on dlatego wczoraj nie przyszedł! Pobie­
głem do szpitala, lecz nie chciano mnie już wpu­
ścić — był wieczór i chorzy spali.

(Dokończenie nastąpi).
——    -
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“ ,?rz?dow/ ch pepesz, przedstawia się nauczycieli dla szkół ludowych, który to brak
P .w^ nleJ> wytworzyła nowe ognisko nie- nauczycieli jest powodem, iż wiele szkół ludo-

R, tt• 1 D!ePe^ n08ei- _ Utrata tej wyspy byłaby wych w Galicyi jest nieotwartych, jak  to przed-
Hiszpanii niepowetowaDym ciosem, a gabinet stawiła Rada szkolna krajowa Sejmowi w 
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CZAS z Czwartku 21 Marca 1895.

cie. Zamknąć szy by z powoda zdarzających się ka­
tastrof byłoby tem samem, co zatrzymać ruch po­
ciągów? ponieważ są możliwe wypadki. Między 
robotnikami ostrawskiego okręgu węglowego roz

zezwolić wydziałowi centralnemu, by po bezsku I tycznym przygotowanych nauczycieli do nauk zn 
uP,°“ nieni,u opieszałego wydziału powia- wodowych rolniczych, jak niemniej brak należv- 

towego zesłać na koszt odnośnego powiatu urzę-Jcie ukwalifikowanych instruktorów, daje się je '
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które nie potrafiły zdecydować się na radykalne I uzdolnionych nauczycieli.
= ^ r0ZSZe: Ż,ające sam°rz*td wyspy, których P. X. C h o t k o w s k i  przedstawiał także nie 
mieszkańcy jej tak gorąco się domagali, ale ga- dostateczność dotacyi Akademii umiejętności w Kra- 
Dinet nie ostrzegł w porę Izby i nie przedstawił kowie. Następnie zwracał uwagę obecnego mini 
jej położenia Kuby w rzeczywistem świetle. Do- stra oświaty na potrzebę wynagrodzenia profeso 
aac jeszcze trzeba, że rewolueya Kubańska może rom wydziału filozoficznego w uniwersytecie kra 
w każdej chwili doprowadzić do konfliktu z Pół kowskim, ubytku w ich dochodach przez zmniej-

za gra .JT.I • A 1 * u ‘uuutumuwj wy- uy przydzielić albo sąsiedniemu powiatowemu, nicę wysłani, nauki swe Dokończą
danie przepisów karnych przeciw paleniu tytoniu albo wydziałowi centralnemu. O każdem podo- Piąta krajowa n iżs^ rszko ła  rolnicza w n n .-

t s r .  powiadom w ,d .i.1  cen. cie L v j g k i  z takim s,“ l  t ' e "  P“’' ie'stryjskim z takim samym kierunkiem, j ak
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niesłuszne, właściciele bowiem w Austryi troszczą | tralny i Radę nadzorczą na najbliższem

bnlDin 0Wal^ em’ 3 “ adt0 zatnif  ci. ™ aakS  I -V— « W xoou w nrzezmcy pod
MinUter rólnictwa brj F a l k e . h a y n  polemiznje I no™ . 8praw“ da"1'' “  ""J"* | ? ‘^ lk o w .m , na grantach, jakie wlaSciciel S tr L

kolwiek innym kraju (oklaski).
Minister rolnictwa hr. F  a 1 k e 

z wywodami dep. Pernerstorfera i odpiera na pod

S S g Z S .  V  powiatach w ten | jący 33 morgów "powierzchni, oddai'ony~6 Itilcme'

Brzeźnicy pod 
. jaaie  wiaściciel Strzał­

kowa br. Juliusz Brunicki bezpłatnie i bezintere- 
unormowanie fun jsownie dla szkoły ofiarował. Grunt ten, obejmu

. , . - . . alki z tak po-1 tek uzupełnienia uniwersytetu lwowskiego w ydzia-lk o b y cy fra^^D T d k ó w  w” AustrvV bvla^'w v * s ™ ls 3 ó h  X J T ib ^  ffP?™0®1 p,° Powiataeh w ten jąey 33 morgów powierzchni, oddalony 6 kilome
tężnym przeciwnikiem. Tak więc wóród groinyek lem medycznym. O niskich ta i  placach proleso n ii w Prosach Co do insnektortw aó rn iczvcjn»v t«  c« ,  S° ,a "du“ “ mogła być trów od Stryja, je s t korzystnie położony, nie wy.

n rz ™ h v £  d' “ f ? k ’ d ^ k n io  metJspełniają sumiennie obecnie istniejące n rzędy l' W tej s p r a w i n S S l . l l  „„ fio.wsld .T ..,‘ “ WW
przychylne ocenienie jego działalności. Co się ty- górnicze. Inspektorowie musieliby zająć stanowi- 
czy żądania powiększenia liczby inspektorów szkol-1 ska obok, albo w pośrodku władz górniczych, co 
nych, ministerstwo oświeceń a uczyni zadość temu niepodobna pogodzić z zasadami państwowej ad 
żądaniu,^ gdy Rada szkolna krajowa wniosek w tym I ministracyi. — Urzędy górnicze wiuuy spełniać

gabinet parlamentarny, a następstwo jego obejmie 
zapewne któryś wyższy wojskowy. Widmo mili 
taryzmu znów się pojawia w Hiszpanii, a wszyst­
kich oczy zwrócone są ku odnowicielowi monar­
chii, który jeden ma dość wpływu w armii 

u tronu, aby utrzymać wojsko w pewnych kar

Korespondencya „Czasui
W iedeń 19 marca.

(Z  Koła polskiego).
Dzisiaj przed posiedzeniem Izby poselskiej ob­

radowało Koło poselskie polskie, a na porządku 
dziennym obrad był dział budżetu wydatków na
centralny zarząd ministerstwa oświecenia. Na po-1 dwóch nowych seminaryów^nauczycielskich w So 
siedzeniu tem był obecny minister Madeyski. jkalu i Krośnie. Toczą się w tym względzie roko

D O C Z atk ll n n s i  AfIę.PtIlil It 1**7 Of? n s n u o ł n  n i a n i n m  I IX7QTI10 n nr TTł in f o / i l l  111 I. n n/T 1 4- »T /T1.  M 1 __* * i___

W tej sprawie przemawiali pp. Gotwald, Re- melioracyj. Wydział krajowy przeto imieniem kraju
mer, Dobrzańską Gierasinski, Myszkowski, Rosin przyjął z wdzięcznością ofiarę bar. Bruniekiego i
kiewicz dyrektor Makarewicz i sprawozdawca Dr wydał stosowne zarządzenia,‘ażeby z wiosną roku

l '  i * • i i i_ . bieżącego można było do stawiania budynków
Wniosek komisyi został bez zmiany przyjęty. I szkolnych przystąpić.
Z porządku referował Dr S z y m a ń s k i  prośbę Celem założenia niższej szkoły rolniczej w po- 

. , . . , „ , . - - . . ° ddzialu kolbuszowskiego, domagającego się zwro- wiecie krośnieńskim, zawarł Wydział kraiowv
nr»w H k -W " yi 7 górnicy mają tu kwoty 108 z l r , którą ten oddział kiedyś prze- w myśl polecenia Sejmu, z gminą miasta Krosna
(OkTaskfl " b“ p' “ “ ‘“a  na ' ’>'',adek BlabDic. U lał wydziałowi centralnemu, a dzis pojzebując uu,o„?ę , ' i g t e ^ , ‘„ f ” 1 ’̂ r o t t Ł e j

esśsi
w s i  “ i r 1 *2p“ " ka,“ ”,s i±kręgu lwowskim dwóch inspektorów szkolnych: 

oczekuje w tym względzie ministerstwo na wnio 
sek Rady szkolnej krajowej. Co się tyczy stabi 
lizowania inspektorów nauki rysunków, minister­
stwo musi w ogóle postępować przezornie w usta­
nawianiu stałych nowych 
świadczenie wykaże, że
nowiona jest użyteczna i nieodzowna, wówczas ją  
stabilizuje. -— Ministerstwo oświecenia uznaje po 
trzebę powiększenia liczby seminaryów nauczy 
cielskicb w Galicyi i stara się jej zaradzić. Oto 
obecnie są poczynione przygotowania do założenia

Na początku posiedzenia przed przystąpieniem) wania z zwierzchnikami tych miast, i minister ma | robotników do ko miny i’.i  ■ t  r  J  T r ----------------------------------------------------------   v  v f  *  m i u i o i t i  u j a  i l U U u Ł U l ł Ł U W  U.U i v U t D l H y l .

ao rozpraw nad powyżej wskazanym przedmiotem, nadzieję, że te dwa nowe seminarya niezadługo Na tem zamknięto dyskusyę 
przewodniczący Z a l e s k i  oświadczył, że ponie- otwarte zostaną. Co do postawienia budynku na Jeneralny mówca contra P e r n e r  
waz iv. j r .  fresse  ogłosiła mylne sprawozdanie pomieszczenie seminaryum nauczycielskiego żeń-
0 przeszłem posiedzeniu Koła polskiego i jemu j skiego we Lwowie, sprawa ta przewlokła się z po- 
włożyła w usta przemowę (w sprawie poruszonej | wodu, że wypracowany tam plan tego budynku 
przez p. Blocha), której wcale nie miał, przeto od juznało biuro techniczne ministerstwa spraw we 
powiędnie sprostowanie przeszłe do N . fr . Presse | wnętrznych, iż wymaga pewnych zmian co do
1 sprostowanie to przeczytał. Koło przyjęło to do I szczegółów, i plan ten został zwrócony; ale plan 
w ia d o m o śc i. .....................  poprawiony przejdzie niezadługo przez biuro mi

rose ł hr. P i n i ń s k i ,  jako sprawozdawca w ko-1nisterstwa, przez które przechodzić musi i zapewne 
misyi budżetowej izbowej z działu budżetu wy- jeszcze w roku bieżącym budowa s<ę rozpocznie, 
datków na centralny zarząd ministerstwem oświaty,|Co się tyczy s u b w e n c y i  z e  s k a r b u  pań-  
przedstawił, że na posiedzeniu tej komisyi por u- J s t wa  n a  r e s t a u r a c y ę  k a t e d r y  n a  Wa-  
szy żądania, wypowiedziane w rezolucyach, uchwa- w e l u ,  sprawa ta, jak  tu wskazano, jest jeszcze 
lonyeh przez Sejm galicyjski. Mianowicie domagać | w komisyi budżetowej. Zapewne posłowie polscy 
się będzie: 1) powiększenia liczby inspektorów | są przekonani, że tak minister dla Galicyi, jak  i 
szkolnych; 2) powiększenia w Galicyi liczby se- on starać się będą, aby także minister skarbu, 
minaryów nauczycielskich i ustanowienia klas który zna tę wspaniałą, tyle pomników mieszczą- 
współrzędnych w tych istniejących seminaryacb cą św iątynię, zgodził się na przedłożenie Izbom 
nauczycielskich, w których liczba uczniów jes t|R ad y  państwa wniosku, wyznaczającego znaczną 
bardzo wielka; 3) powiększenia sił kancelaryjnych |sum ę na tę restauracyę. Ale aby suma zasiłku ze 
przy Radach szkolnych okręgowych; 4) systemi-1skarbu państwa mogła być wyznaczona, potrzeba 
zowania posad inspektorów rysunków, ”  ‘ • . . . .  -

, . . rozciągną się metylko na robotni urzędnika wydziału centralnego, ażeby zbadał
ków, ale także na wszystkie osoby odpowiedział przyczyny upadku oddziału i starał się o rozbu 
na lub winne wspólmctwa. Obrady nad procedurą dzenie tam życia.
cywilną i postępowaniem egzekucyjnem dostarczą Oddział niziański wniósł prośbę, ażeby sta 
sposobności do zapobieżenia możliwości zastawu tuta, okólniki i ważniejsze rozporządzenia były 
wkłaflek w kasach brackich. (Oklaski). podawane temu oddziałowi także w języku nie-

Dep. S c h w a r z  popiera wnioski dep. D yka; mieckim, gdyż w oddziale tym jest przeszło 20 
dep. K a f t a n  żąda przyjęcia delegatów górniczych uczestników Niemców, którzy języka Dolskieao 
mhntnilrA. i™™;.,,.: 1 nie rozumieją.

Referent Dr S z y m a ń s k i  postawił imieniem 
komisyi wniosek, ażeby nad tą sprawą przejść do 
porządku dziennego.

« ---------- , wło­
ściańskiej we Wojsławiu powiatu mieleckiego, 
w myśl wniosku posła Langiego, jest przedmio­
tem badań sekcyi stałej krajowej komisyi rol­
niczej.

s t o r f e r  od
powiada ministrowi rolnictwa; jeneralny mówca 
pro S z c z e p a n o w s k i  zwalcza wywody opo- 
zycyi.

Izba u c h w a l i ł a  w n i o s k i  k o m i s y i ,  a od­
rzuciła wszystkie inne wnioski i poprawki.

Minister skarbu Dr Plener przedłożył prowizo- 
ryum budżetowe za czas od 1 kwietnia do 30-go 
czerwca 1895 r., które przekazano komisyi bu­
dżetowej.

Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj.

Towarzystwo oficyalistów prywatnych.

f i l l ' l i W  1 fi m a r p a

(X ) W uzupełnieni 
I w którem podałem 
borów do prezydyum

Ogólne zgrom adzenie
członków Tow. rolniczego krakowskiego i delega­

tów Tow. rolniczych okręgowych.

K raków  18 marca. 
Posiedzenie popołudniowe pod przewodnictwem 

II wiceprezesa prof. Dra M i l e w s k i e g o ,  rozpo­
częło się o godz. 5 po południu rozprawą nad re­
formą podatku gruntowego.

, . , . . , - P. Dr Stanisław L a r y s  z -  N i e d z i e l s k i  wv-
znacznymi udziałami, wypadałoby zatem coś dla raża przekonanie, że zaprojektowany obecnie po-
aiti . a®zyn!, ‘ , . | datek gruntowy z podatkiem dochodowym jest d o -

Mimo tej obrony zgromadzenie przeszło nad dwójnem obciążeniem właściciela ziemi, kapitaliści 
żądaniem oddziału mzianskiego do porządku dzień zaś będą płacić jeden tylko podatek dochodowy.
DCn°i, ■ i ■ i , • . Domaga się utrzymania kontyngentu podatkowe-

Oddział jarosławski wuiósł żądanie zniżenia go i stworzenia jakiejś stałej zasady obniżenia po- 
opłat na fundusz rezerwowy. Sprawę tę przeka datku gruntowego na podstawie bez porównania 
zano wydziałowi centralnemu do zbadania i spra | wyższych cen produktów rolniczych w r 1870 — 
wozdama 1880, aniżeli obecnie.

Poseł Dr ladeusz  R u t o w s  k i  wniósł żądanie | Radca rządowy p. inspektor S t r u s z k i e w i c z

Delegat niziański p. P a n k i e w i c z  wniósł, aby 
przynajmniej w streszczeniu odhektografować spra 
wozdania. Członkowie oddziału niziańskiego nie 
mieckiej narodowości należą do Towarzystwa ze

mi
«  ™ . . i . - i . h T  i b i . i , „ „ - i „ k  w ; .........................  - r - ' i I a. rS t o a . ’ .  ” ? p a d a  - .  ------------------zarejestrować pokrótce sów przeciw decyzyom wydziału centralnego.

restauracyę. Co się ty 
I czy podwyższenia płac profesorów, nastąpić to 
może przy ogólnem pjdwyższeniu płac urzędni­

k ó w  państwa.
Przewodniczący Z a l e s k i  w imieniu Koła poi-

wczorajszem tajnem posiedzeniu 
1. Upoważniono wydział centralny wnieść pety 

cyę do Rady państwa, do Izby panów i posel­
skiego Koła polskiego, o zaprowadzenie ogólnego 
pensyjnego instytutu dla oficyalistów; petycyę po-

w y z n a c z o n o  t r z y t y s i ą c e  zł r .  n a  r e s t a u r a ­
c y ę  k r u ż g a n k ó w  p r z y  k o ś c i e l e  d o m i n i ­
k a ń s k i m  w K r a k o w i e .  P o t r z e b a  j e s z c z e  
s t a r a ć  s i ę  o w y z n a c z e n i e  ze  s k a r b u p a ń
s t w a    ' • •
W a

d l*a VA k a'dVm i T "lYni i*A*i a ł 8 *4* ̂  ° U P V*' * *  I P°"“  T 1̂ !  im!eniem 8Wojem l \ 2' W^dział ««atralny upoważnionok » . i  i  U m i e j ę t n o ś c i  w K r a k o  licznych polskich członków komisyi budżetowej, stosownej umowy w sprawie przyjęcia ofiarowa-1

H ma ,8Zer0kl ZakrCS dz,ałau.ia 1 b- U  będą się starali przeprowadzić w komisyi wnio nego przez pewną osobę datku w kwocie 22,500 
I ,  8Pełaienia» ,a W porównaniu z te -1sek o wyznaczenie ze skarbu państwa sumy złr.|z łr. na własność Towarzystwa w zamian za do I

8.
centralny, aby, gdy

jednem .  popf ed»ich p o s i e d ź  k iltn  p p ^ w ! A i ? | s a ^  w w "“ o S
ponieważ właśnie w budżecie na r. b. powiększo trzebę wyznaczenia ze skarbu państwa subwencyi pod jakimi mogłoby być jej kilku oficyalistów^

i r n o ł n i o  u a l n a i m n i A i  to  o n m i o  OHA AAA ^ 1   : ____ •_ I i ; _______  i. , • i '  . ^  . . * ’

Galicyi jest odmienne od innych prowin- 
cyj monarchii i zupełnie uzasadnionym jest wy­
miar podatku, nałożony katastrem z roku 1870. 
Mówca oświadcza się również za kontyngentowa­
niem podatku gruntowego dla krajów koronnych; 
obawia się trudności przy wymiarze podatków we­
dług nowych projektów i zapewne miliony rekur- 
sów pójdzie, zanim nowe pokolenie urzędników 
zrośnie się i przejmie duchem nowej ustawy. 
(Oklaski).

P. Maryan D y d y ń s k i  sądzi, że kontyngento­
wanie podatku gruntowego przez poszczególne 

n  ,  t , . , , kraJe koronne mogłoby wywołać krzywdzące dla
D o c h o d y :  fundusz dyspozycyjny 67,820 złr.; Galicyi następstwa, gdyż wywołałoby pomiędzy 

fundusz rezerwowy 18.900 zlr.; fundusz pogrze | pojedynezemi prowincyami licytacyę in minus, mo-

zwyczajne remuneracye dla urzędników za pracę 
około wystawy, ze szczególnem uwzględnieniem 
sekretarza p. Bala, kwotę 300 złr.; zapomogi stałe 
i czasowe, jednorazowe datki 51,160 złr.; fundusz 
pogrzebowy 2,500 złr. Ogólna suma wydatków 
wynosi tedy 65,400 złr. 

l o d y :  fundusz
rezerwowy 18,900 z lr; ’fundusz’

sunku do innych krajów, aniżeli dzisiaj. Mówca 
przedstawia dalej różnicę między zasadniczem zni­
żeniem kontyngentu podatku gruntowego, a to­
czącą się właśnie rewizyą tegoż podatku i jest 
zdania, że obniżenie kontyngentu żadną miarą na

_________    M niekorzyść kraju wypaść nie może. Gdyby nie re-
na jest o 4 000 zlr. kwota, wypłacana’ rocznie ze [najm niej’w sumie 200,000 złr.^ ale ograniczą"się I ficzących'wy że jT a tT o  "przyietyThna uczestoik^ó w’I 0lt  t doc dd_,wP!y nle z°laoya sejmowa, żądająca zniżenia podatku grun-
8karhll nSllStWR nfl. nnt.r7.Ahu AIru/lamn minnAirS Ino óo/lanin i-< /iLnm ln»l^ • “ . ę l t*4 i  * J  . » P . J J W cn na uczestników, do Iowarzystwa, wreszcie sekretarzowi Towarzy- towego, gdyby nie taka sama uchwała galicyj-

e-1 stwa P .  Balowi za ̂ wypracowanie tabel statysty-1 skiego Towarzystwa gospodarskiego, możnaby

bowy 2,400 złr. Ogółem wynoszą dochody 89,120 g ą ^  kraj nas^ postawić w S ^ I
złr. Z porównania dochodów z wydatkami oka- — A ' ------ 1 ’    - --
żuje się nadwyżka w kwocie 23,700 zlr.

Na wniosek komisyi administracyjnej uchwalono 
wyrazić podziękowanie JE . hr. Siemieńskiemu- 
Lewickiemu za dar 1000 złr., zaś delegatowi Mi- 
kiewiczowi za bezpłatne ofiarowanie 1000 sztuk

skarbu państwa na potrzeby Akademii, m ianowi-|na żądaniu uchwalenia przez komisyę wniosku 
cie z 16.000 złr. na 20.000 złr., trudno jest do- aby Izba wezwała rząd o wyznaczenie ze skarbu 
magać się powiększenia jeszcze znaczniejszego tej państwa subwencyi na restauracyę katedry 
dotacyi na rok bieżący, ale należy pamiętać o po-1 Wawelu w sumie, jaka okaże się potrzebną 
trzebie jej powiększenia.

Poseł C h r z a n  o w s k i przedstawił, że chociaż 
zgadza się z poprzednim mówcą, że napróżnem 
może byłoby żądanie powiększenia na rok bie 
żący dotacyi, jaką otrzymuje polska Akademia 
umiejętności ze skarbu państwa, ale należy wy­
kazać komisyi budżetowej i rządowi, jak  wielkie 
i liczne są zadania, które Akademia ta  spełniać 
powinna, a w porównaniu jak  szczupłym jest za­
siłek, który otrzymuje rocznie ze skarbu pań­
stwa, a  daleko mniejszy od zasiłku, jaki wypłaca

. . się potrzebną.
Koło z tą modyfikacyą uchwaliło wniosek po 

sła Chrzanowskiego.

R ad a  p ań stw a .

4. Zgromadzenie przeszło do porządku dzienne 
Igo nad przyłączeniem funduszu emerytalnego hr. 
Potockiego do funduszów Towarzystwa, z po­
wodu. że nie dostarczono podstaw matematycznych, 
pociągających za sobą znaczne koszta ze strony 
wnioskodawcy.

j  Następnie referent komisyi regulaminowej pan 
D o b r z a ń s k i  przedstawił sprawę zmiany kilku 
paragrafów statutu.

Uchwalono przedewszystkiem

cznych dla wystawy i w ogóle za zajęcie się wy | skończyć rozprawy bez“ żadnej uchwały. Skoro 
, e . . . .  . , , , . , wszakże te ciała powzięły uchwały, więc i obe-

JE. hr. Siemienskiemu uchwalono podziękowa- cne zgromadzenie, złożone z rolników całei sa- 
me przesłać telegraficznie do Chorostkowa. chodniej części kraju, powinno stanąć na tem sa-

Następme załatwiono kilka petycyj o restytucyę mern stanowisku i uchwalić, że domaga sie od 
praw członków. Koła polskiego jak  najdalej idącego zniżenia po-

Pomeważ przewodniczący hr. Stefan Z am  oy- datku gruntowego w ogólności, a dla Galicvi 
s k i  musiał opuścić zgromadzenie, przeto przed w szczególności.

- - T , że do ważności odejściem wyraził życzenia, aby uchwały, powzięte I P. Karol C z e c z  uzasadnia fp 
lekarzy! o‘t t a K ’T  I 1 “ > « » »  P»da'*ta J L t o o J + i

rali się zjei
kszą liczbę członków i tem pożegnał zgromadzó

Rozprawy nad reformą podatkową przerwała lekarzy. Członkowi pó za granicami państwa au-1 sżłości"' W końcu wezwał zehranveh - ^ - > ^  uuuuu-
w o o n j dyekosya g te e ic ą . K atastrof, w ee,bie atryacki.Bo starcza świadectwo miejscowego lo- rali się zjednywać S  T ow T O s7w a’iak  Miw e ti™ «  1 P°W‘° " a rŁZ b j ,c ' ““i 0 PM ,a'

.. “be? ' e s f r’ Ika,za: . .  Cch* alo,"') lale) zmiany, . t U i . f . , * * ! *  z ,  ifezT ę e Z k O w  i T . m 7 4 n . l ' J S  f Ł .  hr. S t a d n i c k i , !  wiceprezes galic.
Dy\Th‘ f -i in  ■ * , . Towarzystwa gospodarskiego, rozpatruje szczegó

Nastąpiła 10 minutowa przerwa, poczem objął łowo nowe ustawy podatkowe, nakładające nowe 
przewodnictwo zastępca prezesa Dr Karol M i k u  ciężary na instytucye, mające bezpośredni zwią-

M k,‘' -i X, p ę k  z rolnictwem, jak  Towarzystwo kredytowe
Nastąpił z porządku wybór komisyi-matki^ p p .: j ziemskie. Zwraca się z prośbą do członków Koła

re , na wza- 
. . podatku ren­

towego, do którego nie jest pociągnięty Bank 
austro-węgierski. (Oklaski).

P. C h r z ą s z c z e w s k i  dochodzi do rezultatu, 
że obecnie Galicya stanowczo za dużo płaci po-

t , w. rewip e tarwińskim, spowodowała komisyę gór w poszczególnych wypadkach przyjęcie w Docset
D alif nr ^  rocznie ubogi skarb kraj'owy. niczą do przedłożenia szeregu nagłych wniosków, członków-uczestoików Towarzystwa osób, którym
noW vPwn^6iTaH ’ i h W r ze8zym P°8łowie nad któr^ “ 1 rozwinęła się ożywiona dyskusya. zwyczajnie prawo to nie przysługuje, a mianowi 
polscy wnieśli do Izby wezwanie o wyznaczenie Sprawozdawca Dr B a e r  nr  e i t h e r  przedstawił cie osoby, liczące nad 50 lat, co dó których je- 
ze skarbu państwa 200.000 złr na restauracyę w imieniu komisyi następujące wnioski: dnak tak pod względem wysokości stałych lub
kościoła katedralnego krakowskiego, bo ta kate- I. Izba przystąpi -  •*’> ■ •
dra na Wawelu, będąca nietylko wielką skarbni- j czytania wniosku *

afe ^ a k ż e ^ la^ a^ g o ^ D a ń s tw a^ sn an ^ a łp ^ ^ ^ 080-'’ !!1' 11 J n8Pektordw . o -— - j - -  ■ puoŁCŁcguiuym wypauku oupowieanią powe
kiem architektury i ^ n k i  J  Pm “ " '  8yi gÓrtUPzej z poiecen.em, aby najdalej żmie uchwałę. Członek, któremu prawa zawieszo

c tektury ?ztaal> wymaga rychłej i |w  przeciągu trzech tygodni złożyła sprawozdanie, no, nie jest obowiązany płacić wkładki za lata 
gruntownej restauracyi. Wezwanie to przekazała II. Izba wzywa ministra rolnictwa: 1) aby prźerwy. Uchwalono, że delegacye powiaLwe do-
Izba poselska swojej komisyi budżetowej do roz- zwołał specyalną komisyę w celu zbadania sto- pi ero wówczas maia sie ukonstvtnowaó ł  — o- — v  i wanuya siauowczo za auzo ptaci po-
trząśnienia i przedłożenia propozycyj a komisya sunków w morawsko-szląskim rewirze górniczym, najmniej 15 członków w ptw iede i f S L ?  Z  7 f“adusze będą datku gruntowego, bo dochód obliczony fikcyjnie,

i  a>---: 1 ■ ’ • ■ ■ • 8 - Pn t L b i ć ,  Z i  • P7  x • JUŻ nagromadzoae , sprawa w prow ad^m a bursy a nie realn e. P ro s , aby posłowie zebrali materval
   , h . , .  _       ^starać się mają, aby wezwanie, wniesione w roku osób, nr»nnin«™ł. o\ A _  . . , l 6 . , } uauzoiozej i wyuziaiu|

kowskiego.
P. M y s z k o w s k i  postawił wniosek wyboru o- 

|8obnej komisyi z 7 członków, któraby w ciągu 
|r. b. obmyśliła sprawę organizacyi bursy dla sy

ma dopiero teraz nad tą sprawą radzić. Przetojszczególniej w celu zbadania właściwości tam tej-. twuikięi uyssusyi, ucnwaiono i 
wnosi: „Polscy członkowie komisyi budżetowej szego węgla, grożących życiu lub bezpieczeństwu gulamin czynności Rady nadzorczej 

ić się mają, aby wezwanie, wniesione w roku osób, pracujących w kopalniach; 2) aby powołał centralnego 
zeszłym przez posłów polskich i przekazane przez do tej komisyi, prócz urzędników swojego wy- Imieniem komisyi administracyjnej przedstawił 
Izbę komisyi budżetowej, o wyznaczenie ze skar [działu, także fachowych górników, jakoteź urzęd- p. D o b r z a ń s k i  sprawę obliczenia praw wszyst 
bu państwa po 20.000 z r. rocznie przez lat dzie- mków tego samego rewiru, w celu zebrania na kich członków pod względem LcTniczno asekura- 
? ę °.a restauracyę kościoła katedralnego kra- miejscu odpowiednich informacyj; 3) aby na pod- cyjnym. Referent uczynił wniosek aby przy po 
kowskiego, było przyjete przez komisve budże-1 stawie tych badań noddał bi-vtppn I__ . . . ____ a _________ . R

nr7vV cir“tej 8a“ ~J       . ^ glu7 ?  1 uzaPelal1 j ę | w  jakiej kwocie reprezentuje się prawo każdego
n  i « b i  1 • I y » . bezpieczeństwo było, o ile możności | członka Towarzystwa, aby w ten sposób upewnićPoseł S o k o ł o w s k i  popierał ten wninaeb U.aneroninne- ahv wvnib . 71 “ J ur ewul('

KT , j. . — , . - - -  dowodowy co do opodatkowania pojedynczych
Na wniosek p- D o ł ż y c k i e g o  wyrażono po kultur, a wtedy się okaże, jak  naprawdę wysoko 

dziękowanie wydziałowi centralnemu za jego pracę | są opodatkowane, 
około Towarzystwa. ~

Na tem 
knięto.

Nadto przedstawił że trieha H \  wniosek, zapewnione; aby wynik tych dochodzeń, jakoteż się co do przyszłości Towarzystwa. W tym celu 
S  , ł 5  • domagać się, aby poczynione zarządzenia przedstawiono Radzie otwiera się wydziałowi centralnemu kredyt w kwo-
rząd utworzył w seminaryum nauczycielskiem państwa najdalej w przeciągu trzech miesięcy. cie 120 złr. z wezwaniem, aby wydział starał sie ‘
żenskiem w Krakowie klasy współrzędne, bo wiele I I I I ,  Wzywa się rząd, aby ze względu n i  wiel- jak najtaniej prleJrT w T dS ć

kie^niebezpmczeństwa, jakie pociągają za sobą Przeciw wnioskowi przemawiali pp. Rosinkiewicz 
niedbałe czynności w kopalniach, przygotował [i Myczkowski; za wnioskiem pp. Dołżycki i Gie 
specyalne karne przepisy w tym zakresie i przed Irasiński. Po wyjaśnieniach, danych przez sekreta-

w o*,s s n krakowskim, na-1 .ra z  “ o ik lT o m W .”’6 P ,2 jie ,“
leżałoby w okręgu tym ustanowić dwóch inspek- wywody dep. P e r n e r s t o r f e r a  podaliśmy wczo-1 Z kolei załatwiono kilka petvcvf o darv i  ła- 

CaY a Ja u-6 u° n 8Z . męskich, drugiego dla raj w telegraficznem streszczeniu. W dalszym toku I ski o zapomogi,
szkół żeńskich. Przypomina uznaną oddawna po-1obrad zabrał głos dep. D y k ,  który wniósł, aby Ńa tem o godzinie wnół do drue-iei nrrormo)
trzebę zbudowania domu dla pomieszczenia sem i-lrząd w przeciągu trzech miesięcy przedłożył pro I przewodniczący posiedzenie

żeńskiem w Krakowie klasy współrzędne, bo wiele 
uczennic, które zgłaszają się dla uczenia się w tem 
seminaryum, nie mogą być przyjęte z powoda 
przepełnienia klas.

Poseł P i ę t a k  sądzi, że z powodu znacznej 
liczby szkół w okręgu szkolnym krakowskim, na

- P* referent Herman C z e c z  odpowiada i daje 
o godz. 7 wieczór zgromadzenie zam-1 kolejno wyjaśnienia wszystkim mowcom: Koło

jest partyą państwową i koalicyjną, a nie rządo­
wą, i na tem stanowisku stoi także o  do wy­
miaru podatku gruntowego. Państwo nowożytne 
musi zaprowadzić podatek sprawiedliwy i równo­
mierny, ale przytem wieloraki, bo tylko zdoła ca­
łym systemem podatków uchwycić całość dochodu, 
więc ja  w tym podwójnym podatku gruntowym i 
osobisto dochodowym nie widzę nic złego- tak 

(X) Rozwój krajowych niższych szkół rolni- samo kapitaliści będą płacili podwójny podatek: 
czych w Horodence, Jagielnicy, Kobiernicy, tu- osobisto-dochodowy i rentowy. Galicya zrobiła zna- 
dzież krajowej szkoły uprawy i wyprawy lnu komite postępy na polu kultury krajowej i zró- 
w Gródku, postępuje z każdym rokiem naprzód, wnała się z innemi krajam i; ceny zboża i psze- 
Rozwijają się one powoli, ale stale, w miarę na nicy w Krakowie są wyższe, aniżeli w Wiedniu- 
by wanych doświadczeń i funduszów.^ Stwierdził to | sieć kolejowa się rozszerzyła, więc nie należy na

Sprawy krajowe.
Lwów 18 marca.

(Krajowe niższe szkoły rolnicze).

Należy także ’starać 
ze
w Krakowie.

Poseł K o z ł o w s k i

I t l r h n  L  f tarac o powiększenie dotacyi zapytuje się, dlaczego szyby, w których niebezpie- nie 3 i pół po południu.
państwa dla Akademii umiejętności | czeństwo gazowych wybuchów jest tak wielkie, jak  Z porządku dziennego referował imieniem ko-

w kopalniach morawsko - szląskich, me są za- misyi administracyjnej p. Dr Henryk S z y m a ń

pow iększeni^ lic^ysem ^na^ów ^^auczydefsk^™  1 brechta6 prowadzone8 są^z^ w ^skow ą^doW a^iścią" I Towarzystwa k ^ I za pośrednictw^ Wy działo wT kra-
w Galicyi, ai,y c a , . «  | której

Wydział krajowy nietylko przez członka swego, tak złe stosunki w Galicyi się powoływać• sa sto- 
do którego departamentu szkoły te należą i urzę-|sunki wogóle złe dla rolnictwa z powodu’ konku-
dnika fachowego prof. Strusiewicza, który z ra ----- : ----------- u :~: !
mienia Wydziału krajowego inspekcyę nad temi 
szkołami wykonywuje, ale także i inspektor kul 
tury radca rządu p. Struszkiewicz, jak  się o tem 
Wydział krajowy przekonał z relacyi ministerstwu 
rolnictwa przedłożonej, a przez toż ministerstwo

rencyi zamorskiej, ale nie specyalnie w Galicyi. 
P. referent oświadcza się stanowczo nietylko za 
obniżeniem podatku gruntowego, ale i kontyngen­
tem. Nie godzi się z wnioskiem p. Dydyńskiego, 
aby wzywać Koło polskie do spełnienia swego 
obowiązku, ponieważ Koło ten obowiązek pełni, 
tego rodzaju nawoływania przynoszą szkodę, tran- 
spirując do Narodnich Listów, organów Lienba* 
chera itd. Rezolucya sejmowa jest dla Koła poi-
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S r r Ł ° d o  iy lL T h T lta S d  E r i “  f
Stadnickiego in sty tuc je  z rolnictwem związane » ! ;  ^ ar° ' ■ 2® Stl° eami> -M rtejow icz
g j  w o ln i od podatku rentowego. ( O k l a s k i f \ ^ 4 )  żeleński ^ - V v t T

Zgromadzenie uchwaliło rezolucyę p. M arvana Witni.i oo y8,aw ^  glosami, 5) Miheski
pydyńskiego i w ten sposób zakończyło rozprawy 
nad reformą podatku gruntowego. P r z e w o d n i c z ą c y  p. Homolacs zawiadomił 

zebranych, ie  komitet czuwa nad spraw ą rnono-

stwo. — Niewiasty biorą także udział w pielgrzymce, 
gdy zapewnioną mieć będą opiekę.

Uczestnicy pielgrzymki zebrać się muszą w Kra­
kowie dnia 16 kwietnia rano w klasztorze XX. Mi­
sjonarzy na Kleparzu, gdzie otrzymają bilety. Od- 
jnzd nastąpi po południu łub wieczór, stosownie do 
tego, wiele zbierze się pielgrzymów. Jeżeli będzie 
200, wówczas koleje przyobiecały pociąg osobny.

Bilety płacić należy już teraz, aby komitet mógł 
je zawczasu zamówić w dyrekcyacb, bo przy końcu 
terminu dostać ich nie będzie można. Każdy płacący 
otrzyma k a r t ę  u c z e s t n i c t w a ,  za okazaniem któ 
rej otrzyma bilet. Zamiejscowi dołączyć powinni na­
leży tość za pocztę, aby im posłać kartę.

—.,. - . , .- -  —  .i  szczegółowy projekt rolniczych olejarni- iakol  Bilet I klasy kosztuje 125 złr., II klasy 80 złr.,
aowego ubezpieczenia żywych inwentarzy rolni- odpowiedniego do wypracowania projektu z a le c a |lU  klasy 48 złr. N ależytusć^rzeayłaćj.ależy d» X

Przewodnictwo obejmuje I  wiceprezes p. St. polu s ^ t ^ ”  S K  prace

T s p r a w i e  u b e z p i e c z e n i a  b y d ł a  refe- ków S Z d m c T  c z 5 ^ k r a j u . ° Pmn
ruje p- Edm un P i o t r o w s k i ,  urzędnik Towa- Z wn:osków samoistnych uchwaliło zebran ie '
rzystwa wzaj ubezpieczeń. Referent wspomina, że Wniosek pana C hrząszczL sk iego  - Zgroraadzeńk
in ic ja ty w ę  w tej mierze podjął oddział jasielski, poleca komitetowi, by się p o s ta r a ł f ^ la  „żytku
który postaw ił żądanie, aby Towarzystwo rolnicze członków Towarzyktwi, o  w ypracowany i ,k ła d n ie  
zajęło się spraw ą utworzenia krajowego przym u-1‘ "  ' wypracowany aom aunie

władzy i a d m in is tra c ji, gdy w urzędzie nauczy 
się stosować paragrafy , ,teoryę praw a uzupełni 
p raktyką, zapraw i rękę do pióra i rozszerzy swój 
pogląd na stosunki krajow e otarciem się o ludzi | 
władzy.

W tedy nie było to rzeczą tak  łatw ą i dostępuą 
jak  dzisiaj. Młodzieniec idący do urzędu za cza­
sów m etternichowskicb — wzbudzał, jeśli nie nie-

H  A M  L E T  N A  P R O W 1N C Y I .
Z  r o s y j s k i c h  m o t y w ó w  

n a p i s a ł  T .  ! 4o r w i n * L l p c i y ń i k l >
Powiatowe miaateczko Zaw ichrajsk leży nad

. ■  i W ołgą, co razem z wysoko rozwiniętym handlem
chęć, to p o l i t o w a n i e  znajomyc p i * ^ |ry b  stanowi jedyny jego zaszczyt. Ludność jego
mógł być pew nym , ie  p ro tekcji nie d o zn a , ż e | , ■>.  . u P?.
gi» ścigać będzie uprzedzenie i podejrzliwość 
zwierzchników. Niewielu ich było, co poszło śla ­
dem A genora Gołucbowskiego — on jeden, co me 
dał się zniechęcić opinii ani odstraszyć systemowi 
ówczesnemu.

S t o ń i  i e/ r „ ; ™ ™ “ rLC b •'■"•■kod. ""* P- U r ta n . kiego. Jana Siedleckiego, Kraków, Mały rynek, L. 7. Miej-1 przeważały jeszcze nazw iska polskie

sk łada  się z 4 do 5 tysięcy nwielikorosów“ naj­
czystszej w ody, pomiędzy którym i aui jeden, 
choćby nawet najbogatszy kupiec, nie wyrzekł 
się narodowego „kaftana" i wysokich, tranem  sm a­
rowanych butów z „harm oniką.“ (Tem muzykal- 

— — . . r „„j..-/.-.,™ i nem imieniem nazyw ają prowincyonalni eleganci
W sądownictwie — w t. zw. fo ru m  no™ 1"™ równo i system atycznie w kształcie obwarzanków 
Rp.wa>.ałv ioHZPze nazw iska Dolskie i szlacheckie I __  o » » . _  „,  . • « — ------- — i n u iv n u u a n w i u. u iu.m a aiassaisKiego. i Jans dicuiptoicjv, —-------- / - i *-— *— .—  , ,  . . i ułożone fałdy na skórzauych cholewach). Jeden

opiera, są  mylne, gdyż proponowana roczna opłata Na tern wyczerpano porządek dzleDnv i o r z e - Ł o w i kupować mogą karty uczestnictwa także u p. w admmmtracyi z a l e d w i e  kilku próbowało U M - ^  ołowa« / bnrmi8trz) Zaw ichrajska chodzi
l0  ct. od sztuki bydła me mogłaby na ten cel wodnicząey, p. Homolacs, zebranie zam knął Ilzię Molęckiego w Krakowie, ul. Bracka L. 5. Bilet wa- dowej s łu żb y : Maurycy K ram ski W acław Z ld e -W  w ^ ódQ[cy ; przewodniczy w tem cy-
_ o ł- q rP7.V t . Kete.rfint, omawia iotnioioon I \ I < , . . .  * ............... ..  J   ■ ‘---  ‘   ,x   r""ri nurotnrviwystarczyć. Referent omawia istniejące systemy 
ubezpieczenia bydła, tj. przymusowe ubezpieczenie 
od chorób zaraźliwych, które istniało na Morawie, 
ale zostało zniesione, ponieważ przymusowe ścią 
ganię dość znacznych opłat od każdej sztuki by­
dła zniechęciło włościan —  dalej wzajemne To­
warzystwa pryw atne, Stowarzyszenia gminne, za­
kłady ubezpieczenia bydła rzeźnego, projektowane
ustawy w ęgierskie, wreszcie system szwajcarski, I — Na restauracyę katedry na Wawelu złożyli w kan 
polegający n a  gromadzeniu funduszów na stłumię-1 celary i książęco - biskupiego kousystorza: Hr. C. M

kując członkom za udział w obradach.

K r a k ó w  20 m arca.

M o l ę c k i e g o  w Krakowie, ul. Bracka, L. 6. Bilet w *  dowej s łużby : Maurycy K ram ski, W acław Zale- &  c e r K i
żnym jest na 60 dni i każdy dowolnie w tym ter- ski, Maurycy Dzieduszycki, w prokuratoryi sądo- wiljzowan(L i n i e  wracać może do domu. wej Oktaw P ie tru sk i, Kazimierz G rocholski, Jo-
m‘n*e Sefer basza. Czytamy W  Kur. Poznailskim  : I weual Buczkowski 

i Dnia 17 b. m. w zamku swoim Bertholdateinie w Sty-1 poza krajem  w
r y i  umarł w 77 roku życia ś. p. Władysław Ko-1 praktykę. N azw iska te św iadczą, że system ów 
ś c i e l s k i ,  ostatni z trzech stryjów p. Józefa Ko- 
ścielskiego, członka Izby panów, powszechnie w kraju 
znanego. Niezwykłe, powiedzmy świetne koleje ży

zowaneui ubraniu na posiedzeniach „dum y“ 
(rady m iejskiej). W spółobywatele, którzy go już 

ski — inni, ja k  Stanisław  nom er, i ^ ^  jat na prezydyalnem krześle osadzają , du ­
mnych prowineyach przebywali ę 1 ^ .  g ^ nj . 8ZaDQją w njm wyi 8ZOść „pie- 
„ c to  *« svstem ów- ł tierbnrżcau j by,eg0 czynownika. Rzeczywiście p.

przebiegał ten z dawnych pokoleń syn ziemi ku- co znali tajem nicę rządzenia.
* . . < i . r A Q n VUlndtrnlom If a I CłonioloiiT QinfrtfnioTralri iiirrłi

czesny, tak niechętny dla żywiołu polskiego, me ,owa za cza; óv7 mł0dości swojej służył w Izbie
sprowadził ich z drogi narodow ej, a w i a a o m o , | ‘ W  M *
jak ą  kraj odniósł korzyść, że miał zastęp ludzi,

g u m n o  ł u  — w — — .  -  — ----Ęf'-  ̂ t
skarbowej którejś z centralnych gubernij i miał

i r w s S  przez lat blizko 50. ś . P Władysław K o j  S tanisław  Starow ieyski wytrwał w urzędzie, mimo
J . . .  i •« .  na/i lionlom r 1 fil 8 I nonnr nnccA nfKrn filo rfi QKiiW a W Jł n SII TtliniO II 1C” I * . . . . . . .  • . » ____

nawet podczas tej urzędniczej karyery siedm razy 
sposobność rozmawiać z prawdziwymi jenerałam i.

nie chorób zaraźliwych za pomocą opłat od p a -1 20 złr., x/*N. N. 10(7złr~ z parabi Drogiuia 5 złr., I ścielski urodził się w Szarleja nad Gopłem r 1 8 1 8  nader powolnego dla Polaków awansu,^mirno n i e - t y c z y ł a  się jakichś nieporozumień z po- 
szportów  bydlęcych. Zasadniczo należy zająć od- z parafii Wadowice 25 złr’ 56 ct z parafii Łętowni U ojca Józefa i matki z Rokietmckich, dziedziców li- zawisłości m ajątkow ej, la t trzynaście. dniu dwójną buchalteryą, którą młody „kolleżskij re-
S n n e  stanowisko co do chorób zaraźliw ych, a 2 złr. 50 ct * ? ? czuych na Kujawach włości. Od lat dziecięcych bystry, stadyum  służby "rzędowej przebył Wiedmu 4 ^ 1 ^  8y8temg ’ znie trak to w ał, jako  potr6jną,
odm ienne eo ^d o ^ tak  zw anych  sporadycznych  c z y li| _  Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. K a z i - |ruchliwy, żm M y,  ™cucl0 8praJw g a lfCy jsk ich  pod h r * S tad ionem , -  ^ a j ą c  do dwóch ru b ry k  credit  i debet jeszcze

• ““ ‘ryi ^  6 Wio m y  nn7.nstaiv nn 7.marlvm Dam ietniki. 111 ZeC !*» > W‘aBU< L

cych, choroby sporadyczne natom iast stanow ią I wziął udział rektor Uniwersytetu prof. Browicz z se 
właściwy przedm iot dla asekuracyi, k tórą najle- j natem akademickim i gronem profesorów, 
piej rozw iązują Stowarzyszenia gminne, w  obszer- —  Pogadanka w Czytelni katolickiej, zapowie 
niejsze zw iązki połączone. W naszym kra ju  brak  I dziana na dzień jutrzejszy, została odłożona do d. < 
jeszcze koniecznych warunków dla takich Stówa-1 kwietnia b. r., ponieważ prelegent p. Dr St. Tom 
rzyszeń. Referent zaleca, by nie angażować się za I kowicz wyjeżdża na pogrzeb ś. p. Starowieyskiego — 
daleko, lecz ograniczyć się na razie do stłumienia we czwartek zaś 28 bm. odbędą się rekolekcye dla 
tych chorób zaraźliwych, które ustawami państwo-1 panów.
wemi nie są  objęte — przedewszystkiem zaś do — Z teatru. Otrzymujemy następujący komunikat:

silnie rozbudzone upodobania uo zyma wojsuowegu, g u .j, ków z jenerałam i. Dziś na spokojnem , bo mało
Ido przygód. Po kilku latach młody oficer konnicy szych co do system u rządów w G y P I na kontrolę narażonem stanowisku burm istrza Za-

kojńie chodzić za pługiem. iryałem  hr. S tad iona, k tó reg o , 'n teneye zie i w ładnyCh sobie’ notablów miasta, w ykluczając stale
R 1848 gdy pod Ludwikiem Mirosławskim two- u góry przyjęto, a  w kra ju  ich nie znano zap I zaproszonych dwóch nauczycieli szkoły po-

rzyły się wojeune oddziały ochotnicze, które wraz znano. Niemniej ważnemi były te wspomnienia liberałów, zarażonych zachodnią
Iz wojskiem pruskiem miały wyruszyć przeciw Mo- z koleżeństw a urzędowego odnośnie do hr. Gołu- J J " .  J
skwie W ł a d y s ł a w  Koswełski, adjutant wodza Miro- chowskiego i W acław a Zaleskiego. Najważniej- ^ i e8ZCZęśliwi liberałowie prowadzą w łaśnie w tej 
sławskiego, s k ł a d a ł  pierwsze dowody rycerskiej od- szym atoli był ten zasób I chwili gorączkową agitacyę wśród mieszkańcówi i e c o ,  B K iaU ai ----------- J  -  J -------------i  I    t J  - . - I C D W lll ŁTUTaLAtkU WCJ o*     ..

 . ■ , —, i . . .  - . . , B„ j  nnd Miłosławiem i W rześnią. Po klęskach z n a - ljo w y c h , ja k  one w  vViedniu b yw ały  prow aazone w yn osząc  pod n ieb iosa  za le ty  i sła-
stlumiema tuberkulozy u bydła rogatego, k tórą | Ulegając żądaniu pewnej grupy publiczności z wyż-1 ppu}kownik prugki Vojgt Retz ogłosił rzecz pełną U rozstrzygane. W urzędzie przebył Starowieyski | L •>. ’ ywę teatralnego przedsiębiorcy Niepłatiłowa, który

kosztów powinien się przyczynić nietylko

rych w ażną jest rzeczą, aby mięso i inne p ro -1 tak wyborna i tak typowa Fredrowska komedya, jak | p  J- ) J   A

uważa za najgroźniejszą dla rozwoju hodowli. Do szych sfer towarzyskich, której większość stanowią... I nyc , pu rzucanych w twarz pokonanym za-1 ważną epokę od r. 18B9 do 1852. , • I 7 e V ś w i c ż o " z o r e a n i z o w a n ą  _stołeczną“ trupą w ynajął
kosztów powinien się p rz je s jn ić  n ie tjlko  skarb | paeny, ogłosiła d jrokc ja  teatru na lutraejsay wieoabr |  c a l e m u  narodowi polskiemu. Zniewagi te) W roku 1849 poślubił Stanisław  Starow ieyski *  prnedstawień najw iększą w mieScie

S k  s s s r - . a — « *  p " , k o ’ a l l “  “ h ^ *  J a « ° r ^ v S r s ? etolety. Pojedynek odbył się krwawo. cyln z Fredrów  — wesele odbyło  się w domu m .i  ^  8amej p0 obu 8tronach bram y, wio-
Wyleczony z rany K ościelski nie czek a ł, aż go A leksandra Fredry . Niebawem opuszcza urząd i d do zaimprowizowaaego tea tru , czerw ien ieją

- —  ---------i- oSnnwiftdy.ialnnści. Rzncił w iecIosiedla się we wsi Bratkówce pod Krosnem. ||,ń lnsa lne  afisze a k asy er, zająwszy opodal sta-
Szlachcic po lsk i, choć się do gospodarstw a m e I owigk() w badće, przeznaczonej w zwykłych cza- 
sposobi, gdy ty lko , chocby w wręcz odmiennymI ^  ^  8przedaż wody sodowej, nie może nastar- 
zawodzie włoży się do pracy i porządku, odnaj biietów i gorączkowo fabrykuje nadliczbowe
duje zdolności gospodarza w iejskiego , które ma I ^ ołówek 8tarycb kart do grania. — Afisz brzmi, 
we krw i. Wzorowem też było gospodarstwojw B rat-1 . ,r .

 . . . . . . .  .  . . .  ___   ̂ _ tak wyborna i tak typowa
dukta zwierzęce były zdrowe i tanie. P ro jek t pań-1 Przyjaciele. Komedya ta wejdzie jutro po raz pierw
stwowego ubezpieczenia bydła, który rząd przy- szy na deski nowej sceny: przezabawną figurę Sma

Ze

gotowuje, byłby dla naszego kraju niekorzystnym  kosza odtworzy p. Siemaszko. Na przedstawienie 
i naraziłby go prawdopodobnie przy opłatach po P rzyjació ł dziś już^ wieki lóż zakupiono, 
guldenie od sztuki, które co najmniej pobieraćby 
musiano, na stratę roczną około 1,000.000 gulde­
nów, na rzecz innych bogatszych krajów koron 
nych ponoszoną. Referent rozwija następnie za-1 
sady, na  których ustawa krajow a opierać się po­
winna, proponując jako  główny dochód drobne

władze pociągną do odpowiedzialności. Rzucił więc | osiedla się we wsi Bratkówce pod
Szarlej i kraj ojczysty, by we Francyi szukać no­
wych stosunków, nowych przygód wojennych. Zna- 

strcnv J00  "i«ui*tÓw”dochodźi nas prośba I lazł je niebawem w Algieryi, a gdy Francy a z An-
far i i ei  ż mv lnie we w cz o raj sz ej wzmiance glią, ujmując się za Turcyą wyruszyły r. 1854 prze­dnie. iż mvinie we j , 1 oiw Rosyij porucznik Kościelski, awansując nadzwy-o sprostowanie, iż mylnie we wczorajszej Rnavi Dorucznik KościelsKi, awansując nauzwy- 1  we arw i. u su iu w cu i ira  u jm  gm um um s...-,,..  -------  p naafpnn;e .

o Civilta cattolica nazwaliśmy to pismo peryo^  ■ szvbko odznaczył się nad Dunajem w krym- ków ce; wzorowym ten dwór w pojęciu moralnem ) DOZwoleńiezne urzędowym organem Towarzystwa Jezusowego, | czaj szyuao, oaznaczyi ^  A_____ | ;   A a., „ d  tec-ol pozwoiem
którym bvnaimnic;i i w żadnem znaczeniu nie jest.

zawaitym pokoju, I i

spraw y w dródze autonomicznej, z uwzględnieniem  kiem wym ^
potrzeb i sił finansowych kraju  i nie dopuście do I —  ugien piwnic
tego, aby załatw ioną została bez nas a  może i '̂  V ^ T o m U”T '“e r ^ z y  uh Grodź-1godność i nazwisko: Sefer Basza.

‘  - - - - -  r  j  m  * „  1 a i i l f n n O  n H f l a W f t ł  m i l  n f t ł l l f f  W l '

-itnreeitą. w y o or paui na jcuciai« u o 0cm.Dn.v0v , — —  7 ź i l
Ikie-o to już stopnia był się dosłużył nasz wojownik do strony m ateryalnej gospodarstw a — cele mo- 

.  I t r z y  dziestokiikoletni. Nie zmieniając wiary katolickiej, | ra ln e ,  zadania i m yśh wyższe^ P^z® ^ “^ zył.y |
potrzeb i sił finansowych kra ju  i nie dopuścić do I —  Ogień piwniczny. Wczoraj przedpołudniem za- ^ y zieti !J '  j c panującym w Turcyi, przybrał wzorowemu ognisku. W pływ ten rozszerzał się kózka nie skakała , toby nóżki nie złam ała .
y     - — ; I ~o-oni.no rządowym telefonem straż pożarną o pomoc, | _  Zdobywając łaski nietylko na gm inę, lecz na całą okolicę. S ło w a | £  u _______

opłaty od paszportów bydlęcych: kończy zaś w e - ! rzyszema "““c -;—- 7 -;, \ r ~  ■" . r, I r,,;recta  Wvbór nadł
A J e m ,  aby  d ąży i do I f f f  | “i w  to

. I trzydziestokilkoletu 
I Kościelski zwyczaj 

. I godność i nazwisko 
u I sułtana, oddawał

Piętrowa (ul. M ilionnaja Nr 8).
D yrektor N iepła tiłow . 

A gitacya dwóch miejscowych liberałów, poczu-

przećiw nam. W imi*eniu kom itetu przedstaw ia r e -1 z powodu, że w piwnicy d°mu ^  prZ^7il'r,lwwafa 1 suUan7 oddbswał mu usług wiele jako organizator I S ch ille ra : wer den D ichter w ill verstehen muss j 
ferent następujący w niosek: Zebranie ogólne ck .lk ie j (naprzeciw kościółka w. ^  J  . Naczelnik I konnicy, stadnin rządowych, jako wysłannik do państw I iń  Dichters L ande gehen zastosować się dają  
Towarzystwa rolniczego krakow skiego, uznając po-1 się kłęby dymu. Naty?“ ^ w L y a c h  dyplomatycznych. Wśród 1 do obywateli kraju. Aby poznać cnoty dom owel
trzebę ochrony rolników od s tra t, powodowanych straży p. Lmiuowiez z II  P |ut^®  „r/^konaws/v różaolitych czynności zaprzyjaźnił się z niedawno i obyw atelskie mężów tej m iary 1 takiego wpły-
szerzL iem  się tuberkulozy i innych chorób wśród (pełniącym Pogłow ie), a na S o n T I p ?  Umarłym Ismaiłem, wówczas panującym wicekrólem L u ,  ja k  Stanisław  Starow ieyski należy ich po-
bydła rogatego, uprasza W ys. W ydział kraj., aby się, że dostęp d p . D0lecił brand-1 Egiptu. Kościelski 1879 r. uwolniwszy się od służby znać i badać tam, gdzie żyli 1 działali,
przedłożył Wys. Sejmowi k raj. p ro jek t odpowie- wodu duszącego y ęg J  » wypadek ubrał jenerała dywizyi w Carogrodzie, przeniósł się do s to j  Hr. Gołuchowski, który wysoko cenił uzdo ą -
dniei ustaw v kraiowei. a  przy w ypracow aniu j ej mistrzowi p. Ulgowi, by  y^ . . .  I n«v Emntn. do Drzviaciela. nie obejmując już żadnych I nie i charakter sw

T ragedya w pięciu aktach znanego ulubieńca 
publiczności p. W Szekspira.

dniej ustaw y krajowej, a  przy w ypracow aniu jej 
zechciał wziąć pod rozwagę zasady i środki w mo 
tyw ach niniejszej petycyi przytoczone.

W rozprawie zabrał głos p. R i e g e r ,  pierwszy 
wnioskodawca tej sprawy w Tow arzystw ie Jasiel

swego dawnego w urzędzie ko- A gitacya dwóch miejscowycn iiueramw, puuzu-
m efsze ż y d a  wiejskiego, powo- Ł a ją c y c h  się, jako tacy, do obowiązku popierania ię C i s z ę  życia W 1 0 , 0  & > f  nTOnP,e. Cały Zaw ichraisk

względu :

. . .    l . : n n r a n n i A  r t ł i n o ł l r t j m i  H a  n n f l f i  •

skutkowało radykalnie,

lał rad, korzystając z doświadczeń i wiadomości, czer­
panych z obfitego zdroju życia. Od lat kilku gasł po­
woli, zwracając myśli i uczucia do kraju ojczystego. I dły w 
O d o w o d a c h  j e g o  w i e r n e j  p a m i ę c i  p r z e - l i - ^ ^ '

Na miejscu po- 
Friedlein.

gruncie nie stoi"właśnie przedłożony projekt, og ra -  piwnicy poczem puszczono 
mczający się do ubezpieczenia bydła od zarazy, i w krótkim czasie ugaszono o g m h ^
Mówca praffnie, aby wniosek jasielsko-krośnieńsko-1 żaru był obecnym prezy _ <■ p» , .
gorlicki w całej rozciągłości został u w z g l ę d n i o n y .  Przyczyną ognia były iskry, spadające z

Stanisław a Starow ieyskiego 
skiego, jako przedstaw iciela ludności ruskiej

lUlie AUUWU,    1 • • - v
tu ią  nad tem, ja k  się ubrać najw łaściw iej, ażeby 
uczcić obecnego na  scenie następcę tronu , choć

zgadza się m o»ca; pierwej je a o .t ,  zaaiea . , r »» » “-  -s ą r - r r p r z e s t r z e n i  I k o a a s i ę n i e b a w e m  K r a t d w  t U , e s e |zgodnie .  znanjm  adresem gahcyjskm  
działowi krajowemu,, sprawa przedlokoną b je l  Lody ” J  ?. a Niepolomicami. DzU na s k a r b ,  p o s t a n o w i ł  W ł a d y s ł a w  S e f e r  Ba-

W ,at 7 u 4: . n ” S  mieszczanin iarguję się od
legaci w dnebn autonom icznym |,an. o biW „ P ^ e b o w y "  za ndl ceny. kw,tuiacza pół ceny, kw itując 

reszty widowiska. N a scenie odbywa się gene-

winna specyalnej ankiecie. P . Alfons L i p p o m a n  Wisły miSdzy• r “ ®stan01 wody podniósłIsza K o ś c i e l s k i  z b o g a c i ć

i s e l  ®  ^  a b i o r ‘ B i -cie rzecz możliwą, to jest ocnronienie rom * . k żadnych niebezpieczeństw,
przed stratam i, wyuikajgcenn z choroby tuberku- smwia ju i  ^  ^  ^

. * . . .  1 • . 1 : ___________1 : ... C.AA n 1 1 n A117 o _

na-
p i ę k n y m i  ze

bierali
l e w  s k i ,  który podniósł niemożliwość zrealizowa I przyszły źdwilżź, by'łyby połączone z “iebezpieczeA' I aktYcV i 7 h ? F ^ e d S y

- *  P“ “ m ,S ' ° “ a,iZenie Ministerstwo hand,u zamianowało I W pi; . .k  92 b .m  T t S f i  ! ^ J ‘2 Ś d ? i 2 S S S ł

i s s  2 3 Ś Ł -. - z s  W J S Ł
obwodu tarnow skiego, następnie wybierany przez i k lw a z™ ^ f * ° Wr f 0wa k iw a ć "  —  woła obu- 
włościan powiatu krośnieńskiego. W yborny refe- —  Niema k aradzieństwo, poprostu szka-

,  m ,  er^UU,h o m e d ,, w 4 1 g g g

, •  R a d z i w i ł ł ,  widowisko mnplv niekorzystnie oddziaływać na stosunki kra Ia two... y.  • . . .
uchwa iło wnioski komitetu. mianowania. Minis ershwo —  , . ^  SK niaM  w 7 obrazach A.* Walewskiego z muzyką JOwe -  należał do praktycznych posłow, me

S o r a w o z d a n i e  z o b r a d  z j a z d u  r o  1 n i-k o ń c z o n e g o  słuchają‘ (p n ed itaw iu u . poputarne). _ . łka jących  opozycyi politycznej, ale umiejącychS p r a w o z d a n i e  z
ó w a u s t r y a c k i c h  w *» i ----------  r  . .

imieniem komitetu referent p. 6 ostatnim ^ D a r .  Cesarz udzielił ze swej prywatnej szka
zdy te zyskują co roku na P ° ™ e >  za l tuły Kr.-k a t. komitetowi parafialnemu w Zawałowie,
razem traktow aną była spraw a stowarzyszeń z a - |tu iy  gr. , ^  cerkwi

należał do praktycznych posłów, nieszu-1 tę roię przynajm niej, od dwudziestu la t ,  wszyscy, 
T io  l v T n̂oP i ! v c S y ale umiejaeycb sta Salvini, Rossi, i ilu rch tam  jes t jeszcze:! A cze-

W niedziel, 24 b. un: „ S m " " a V .m y c y m  KL ń  lepszy i umiem po francusku?.. J a , pauie m Cjko-
źazem traktow aną była spraw a stowarzyszeń za - |tu iy  g r.-aa i. ~eerk*\\wicami, obraz hist. Lasoty w 5 oddziałach. | Kornelem K rzeczunow iczem  a f  au iy^yi“  , ^ l “ “ n Ź h 7 n “v dyieki’ Guwernerowi,“ w ykradłem  już w ży-

ł - u , »  -  j » 2  : r „ f ° . dbhj: r i o “  “ e ^  t t ik 'sp ra w y ^  Taki stawił referent I zapomogi w kwocie 100 z\r. tveodmu uka - | w ^  częściach"* G? Hauptm’anna, przekład M. Konopni-1 dobna fachowa kompeteneya, podubna niezawisłość ' - . k ż mi się p re .
prof. D r Milewski, a .zg rom adzen ie | -  Nowe czasop.srmh oraz Jeden z o L tn i c k ,  obrazek dramatyczny | ^ O s t ^ i m  ^  czem ?!! W  starzyżoie!!..

widzenia na . . .  . .
zeszłoroczny, prof. Dr Milewski, a .  z2,cs6iuiuv4..jji, , w „irro-n 17 ał sie d. 1. 1 Pochodnia numer oaazowy a
S W” :.y! E A 0,“ ,Cz S l ^  S  * & K 0 i 4  na |  kldry ma b,C organem pol.ko-k.W iokieh reb.tnikdw. | »
Si, p rzy łączyło , ^  » —  «  1 ™ “ - R*d*k‘» “ “
zjeżdzie rolników w W iedniu. Dalej prze | :Qoł „  Rllbdan Ozavkowski. Oczywiście

  B atiuszka, batiuszka radnoj —  mówi uspo-
łow —  nie l  Ł

J a  znam gust publi-w W ieamu. u  j p anr_TO I; wvdawca jest p. Bohdan Czaykowski. Oczywiście! — Dnia 19 marca pochmurno, wieczorem i w nocy
p. referent szereg poszczególnyc wa uy I na raz;e wstrzymujemy się od wydania sądu o no-1 deszcz: termometr od — 1'0 doszedł do —-j—7 6 C. B a-. . t>artV nnwiatowei krośnieńskiei, s ta l się tego i czuosci, p izc .iv  — -j j   - .„
jak ie  na zjeżdzie były traktow ane 1 s t a n o w i s czekaj ąc dalszych jego numerów. Pierw- rometr nisko opadł; o godz. 7 rano dnia 20 marca PreZf 8 ^  W olny od w szdkiej ambicyi Czyżem to ja  wróg memu własnemu am antow i?.,
wobec nich delegatów, m ające na uwadze interes wem p iśm ie ,^ . / ajmi jąc0. 3tan jeg0 byl 72W  mm., termometru + 3 - 1 0 .  Wiatr na  w /ż- W łlśnie dla pańskiego dobra daję  H a m l e t a u
kraju  naszego

S p r a w o z d a n i e

szy przedstawia . .
  2  W iednia piszą nam dnia 19 b. m .: Wczoraj I zachodni.n Z w i ą z k u  d l a  do-  —  L Wiednia piszą nam urna »  u. u,.. „

- r    „ A w i ą z  k u  . LrihvI sie tu w hotelu de France bardzo zajmujący
ś w i a d c z e ń  p o l o w y c h ,  oraz o mającej p -I 1 owarzvstwo akademickie „Ognisko" zapro-1 
wstać w Krakow ie stacyi doświadczalnej r°lniczo- wi • urzędników, dziennikarzy Polaków na 
chemicznej, imieniem kom itetu przedłożył refere p ’ którem wygłosił p. Alfred Szczepański
prof. W ładysław  L u b o m ę s k i .  Z T o d c z y t^  b  ^ w d u ^ ^ Ł t w o ^ o h  w Pobo..* W od-
yyił wnieść petycyę d? ? 7 i l e± J i ± L L v ccfe s S ^ w T s i i  ^  ^

Wa czwartek dnia 21 marca: św. Benedykta op. w.
^ —

Stanisław Biberstein Starowieyski.

wyniesienia, powołany zostat 1 w 'le tiz  sześciu” kupców otruło s ię 'n ieśw ieżą  rybą
sze stanow iska zaufaniem współobywateli na  p-e I hnrmistrza sześć kuncowych wdo-

su R a d , nadzorczej Tow arzystw a 5 ? ^
ubezpieczeń, uznaniem  Monarchy na krzesło członka warm zo ra ło . wcd; " * a £ yeleV j  ? C6ZPt o jest -

bŁ y X 'f i k C a z y T n i T 'f f i S S Ł  1 e £ Ł \ a " p t r S
gdyby go_ m e uwieńczyły dob row olny  o f i a r y j |  fn” y _Guwerneru !.. Ależ H am leta  i Otella ża-

kowie^stacyi doświadczalnej rolmczo chemicznej, I P0‘ ^ ^ 1 8 6 3 ,  które scharakte-l Z pięknego dworu w Bratkówcei do kościoła I krzyże rodzinne. ła^  s p o k ó /p o w a g ^ — I d^a na  świecie wdow a nie wytrzym a... W ierzp an
L u ... i lanimwii nnmoc tvm praktycznym  | St. Kożmiana Mzecz o . , . A_.^x „„i;.,, I,„ „r,ri iż menem p-dzie erohowce Oświe I cnota, niosąca z sobą uznanie, spoaoj, p gę I memu artystycznem u doświadczeniu!.. O to , gdy-

g jej nie próbował. , nv „Vn| hvft Dan naprzykład m iał szczęście w kartach, wy-
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4 CZAS z Czwartku 21 Marca 1895.

wyzyskać tak ponętnie przez dyrektora odmalo 
waną sytuacyę.

— Rosenkranz, Rosenkranzl Guldenstern! — woła 
tymczasem dyrektor, a głos jego brzmi wyrzu 
tern — czyż wy nigdy nie bywaliście w porząd 
nem towarzystwie? Rozmawiacie z następcą tronu 
i tak sobie, prosto z mostu: niet p ryn c l  Ach, wy! 
Bądźcież z uszanowaniem, mówcie: nikat niet, 
wasze wysoczestwo!... Oto, jak się do książąt prze 
mawia... A czy nie lepiej by było, gaspadin  Sa 
pażkowskij, gdybyśmy się naprzykład puścili na 
francuską manierę: niech dworzanie księcia ca 
łują w rękę...

— Owszem, owszem, pan wiesz, dyrektorze, że 
ja  się we wszystkiem zdaję na paaa — odpowiada 
amant rozpromieniony.

— D oskonale!... No, niech no publiczność zo 
baczy, jak  my się znamy na dworskiej etykie 
cle... Cba, cba, cha... A cóż ty duchu? Gdzieżeś 
podział piątą klepkę?... Toż ta  rola, bracie, po 
trzebuje rozwagi, i głos powinien być jakby 
z beczki... Powinienbyś do wieczora pochodzić 
w wilgotnych skarpetkach, zobaczysz, że głos za 
raz zgrubieje i ochrypnie. Rolę, bracie, trzeba ro 
zumieć, trzeba się nią przejąć... Pamiętaj, że 
Szekspira gramy.

— Panie królu, panie k ró lu ! — woła znów 
uważny na wszystko dyrektor — niech no pan 
nie zapomni przebrać się do modlitwy w habit za­
raz po scenie teatru!

— Ależ panie!... kiedyż czasu starczy?... Antrakt 
króciótki.

— Doprawdy? — króciótki? tegoby też jeszcze 
brakowało! Cha, cha, cha. Dla mnie ten antrakt 
wart najwięcej! U mnie publiczność w tem miej 
scu zakłady pomiędzy sobą robi, czy zabije Hamlet 
króla, czy nie zabije!... T a k ...  zakłady robi 
i wódkę pije... W tym jednym antrakcie bufet 
więcej daje, niż przez cały wieczór! Ten antrakt 
więcej wart, niż cała sztuka... Będziesz pan miał 
dosyć czasu, żeby wdziać habit i samemu ze dwie 
miarki wychylić... Tak nawet lepiej będzie: 
w pierwszej chwili, kiedy pan wyjdziesz na scenę 
w habicie, publiczność pana nie pozna i usta po­
otwiera, a kiedy pozna, to się dopiero ucieszy 
A zresztą w habicie daleko tragiczniej wypadnie

Do pani także, madame, mam maleńką prośbę— 
przymila się Nieplatiłów do Ofelii. — Zróbże to 
pani dla mnie i zamiast tej głupiej ballady za 
śpiewaj kozaka... Oczi czornyja albo coś w tym 
rodzaju, coś cygańskiego... Pani Paduczewa śpie­
wała w tem miejscu Poszła L iza  w lies guliat 
poprostu robiła furorę!,..

— Doprawdy sama nie wiem — powiada za­
kłopotana Ofelia— przecież to... zawsze... Szekspir.

— To i cóż ztąd, że Szekspir? Ech, batiuszka, 
przecież i Szekspir powinien w Zawichrajsku po 
tutejszemu być granym, jeśli ma mieć powodzenie 
cha cha... Przytem Ofelia jest waryatka... A wa 
ryatka może śpiewać, co jej się spodoba i nikt 
się temu nie zdziwi... Doprawdy, zrób to pani dla 
mnie... Weź pani na kuraż... Albo niech pani choć 
upadnie w konwulsyach... Publiczność także i to 
lubi... No, cóż?... Co pani wybierasz?...

— To już może chyba naprzód zaśpiewam, a 
potem dostanę konwulsyj—decyduje ze skromnością 
Ofelia.

— No, a teraz najważniejsza rzecz! mówi u 
roczyście Nieplatiłów. Trzeba pomyśleć o pogrze 
bach. U mnie tak się odbywają pogrzeby: na lewo, 
z bocznej kulisy wychodzi kondukt Ofelii — trzech 
ludzi — a w głębi z paradą i z muzyką niosą 
Poloniusza — dziewięciu ludzi... 9 a 3 to razem 
12, po 10 kopiejek każdy — trzebaby pójść na 
rynek i poszukać statystów... Niech reżyser idzie 
do szynku....

— Zaraz, zaraz, jakto Poloniusza? Przecież...
— No, tak , dla muzyki... Przecież niemożna 

grzebać Ofelii z biciem w bębny... A Poloniusz 
przypuśćmy, że był dawniej w służbie wojskowej, 
że jest dymisyonowanym jenerałem , rozumiecie 
państwo?... No, więc naturalnie na pogrzebie mu 
zyka, bębny, parada...

— Ależ przecie tego niema w sztuce...
— Ach, Boże, to nic nie znaczy! Zobaczycie 

państwo, że wypadnie całkiem naturalnie... Zdarza 
się przecież, że się dwa pogrzeby spotkają... N a­
wet daleko tragiczniej... Ojca i córkę chowają 
razem... Głupstwo Szekspir zrobił, że tak nie na 
pisał... musiał nie uważać... Przecież każdemu 
miło popatrzeć na jeneralski pogrzeb, nawet za­
szczytnie... Tu nie Petersburg, tu jenerałowie nie 
umierają... Powiadam wam, że całe miasto przyj­
dzie na jeneralski pogrzeb!...

Próba ma się ku końcowi. Na dziedzińcu ku­
błami zimnej wody trzeźwią wynajętych z szynku 
statystów, a w rekwizytorni łatają dziurę w bębnie, 
wypożyczonym od aresztanckiej komendy i stru­
gają potrzebne do niego pałeczki; trumnę, ocze­
kującą na „dymisyonowanego jenerała" Poloniusza, 
obijają czerwonym kretonem. Ofelia jest cokolwiek 
zdenerwowaną, gdyż znalazła gniazdo myszy 
w peruce. Dyrektor Nieplatiłów, rzuca w bufecie 
okiem znawcy na ostatnie przygotowania i ocie­
rając chustką uznojone czoło, szepce nie bez pew­
nej dumy:

— Szekspir... Nu, Szekspir.... ten też niewiele

wart, chyba, że się go ze zrozumieniem rzeczy 
wystawia.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Dwa d z ie ła  o a rch ite k tu rze  wydał niedawno p, 

Jan Sas Z u b r z y c k i ,  świeżo habilitowany na do 
centa politechniki lwowskiej. Jedno z nich, to ksią 
żka o rozmiarach poważnych, nosząca tytuł Filozofia 
architektury. Cokolwiekby się myślało o pożyte 
czności traktatów o filozofii sztuki, sądzimy, że na 
to wszyscy się zgodzą, iż aby mogły mieć znaczenie; 
choćby tylko zajmującej lektury, muszą być owocem 
pracy umysłu głębszego i oryginalnego, a przytem 
przemyślanego i bardzo wszechstronnie wykształcone 
g o , szerokie obejmującego widnokręgi. Autor jest 
człowiekiem stosunkowo jeszcze młodym i łączy za 
jęcie urzędowe z praktycznym zawodem architekta, 
Wobec tego podziwiać trzeba oczytanie, którego 
liczne daje dowody w swej książce, jakkolwiek przy 
bliźszem badaniu może znalazłby się niejeden po 
m ysł, niejedno z radością głoszone odkrycie, które 
już dawno było odkrytem. Ale w każdym razie 
zaprzeczyć nie można, iż rozprawa świadczy o pe 
wnej oryginalności w poglądach, o świeżości umysłu 
i samodzielnej piacy m yśli, nie pozbawionej uroku 
a nawet zasługi. Treści jej w krótkiej notatce przed 
stawić niepodobna. Chodzi naturalnie o oznaczenie 
stanowiska architektury wśród sztuk pięknych, 
środki jej działania i stosunek jej do techniki, o 
cele jej i zadania. Rządkiem zjawiskiem w naszych 
czasach, autor okazuje się całkowitym idealistą, zwo 
lennikiem piękna, które —  z niezupełną może ścisło 
ścią —  nazywa „najszczytniejszem zadaniem duszy 
ludzkiej." Oczywiście, jako architekt z zawodu, uaj 
wyżej ze sztuk ceni architekturę, z zapałem wysła 
wia jej zalety i wyższość, podnosi ją do godności 
„najpierwszej ze sztuk," tej która wszystkim innym 
zawsze przodowała, nadawała ton i kierunek. W tych 
filozoficzno-estetycznych roztrząsaniach, tak chlubnie 
świadczących o pracy umysłowej i zdolności speku 
latywnej autora, jedna rzecz nas niemile uderza, to 
pewna zawiłość określeń i wyrażeń, wynikająca po­
dobno z braku ścisłości stylu polskiego i niezupełne, 
poprawności językowej. —  Więcej praktyczną donio­
słość ma druga praca tego autora, broszura zatytu­
łowana: Rozwój gotycyzmu w Polsce pod wzglę­
dem konstrukcyjnym i estetycznym. Jestto wykład 
habilitacyjny, wygłoszony we Lwowie 28 stycznia 
b. r. Zdobią go 4  tablice. Na podstawie study ów 
nad znaczną liczbą zabytków gotycyzmu w Polsce, 
autor szczegółowo wyjaśnia i uzasadnia cechy zna­
mienne gotyckiej architektury naszej, wynikające 

ąd, że posługuje się ona materyałem złożonym 
z cegły i kamienia; oraz rozbiera fachowo właści 
wość odcienia budownictwa kościelnego gotyckiego, 
na który przed laty już zwrócił uwagę prof. Łuszcz- 
kiewicz i który nazwał szkołą krakowską. Rzecz to 
ścisła i opracowana sumiennie, jakkolwiek ramy wy 
kładu spowodowały pewną daleko posuniętą treściwość. 
Zataić nie możemy, że w tej rozprawce uderza nas 
w stopniu wyższym jeszcze niż w pracy poprzedniej 
zawiłość i niepoprawność języka polskiego, która 
treści dobrej i pożytecznej szkodę przynosi.

Nowe książk i nadesłane Redakcyi:
—  Dr Antoni R e h m a n : Tatry pod względem 

fizyczno-geograficznym. Z dwiema mapkami. Lwów, 
1895. Nakł. autora.

—  Feliks K u c h a r z e  w s k i :  Bibliografia polska 
techniczno-przemysłowa, obejmująca p.ace drukowane 
oddzielnie, w czasopismach lub znane z rękopismu, 
we wszystkich działach techniki i przemysłu, do 
końca 1874 r. Warszawa, 1894. Nakł. Red. Prze­
glądu Technicznego.

—  X. Dr Jan F i j a ł e k :  Ustalenie chronologii 
biskupów Włocławskich. Kraków, 1894. Osobne od 
bicie z Przewodnika naukowego i  literackiego.

—  Jean P o m m e r o l :  Le pćchć des autres. Po 
wieść. Paryż, 1895. Wydawca Leon Chailley.

—  Nowenna najskuteczniejsza do Matki Boskiej 
nieustającej pomocy przez O. S a i n t - O m e r .  Prze­
kład z francuskiego O. Bernarda Łubieńskiego, Re­
demptorysty. Wydanie piąte. Kraków, 1894. Nakł. 
księgarni katolickiej Dra Wład. M irowskiego.

— Pacierz i zebranie treściwe głównych prawd 
wiary świętej, zastosowane do potrzeb parafialnych. 
Przez X. Fr. S. Kraków, 1894. Nakł. księgarni ka­
tolickiej Dra Wład. Miłkowskiego.

Dział ekonomiczny.
Z krakowskiego Zakładu kontumacyjnego 

na Prądniku.
Targ na nierogaciznę.

Przypędzono na targ dnia 18 i 19 marca sztuk 
1729. — Notowano: prosięta —•—•— złr.; chude 
—•—•— złr.; mięsne — — złr. Wszystko za parę. 
r?uczne płacono 36—39 ct. za klgr. żywej wagi. 

Załadowano do krajów Monarchii 1703 sztuk.
A. Gottlieb, dyrektor targu.

Wiedeń 18go marca. — Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i z Bukowiny 
435, węgierskich 2073, niemieckich 1375; razem 
3883 sztuk. Płacono galicyjskie 56—58, osobli­
we 60—62, paszone —*— *— Węgierskie 54—58,

osobliwe 60—65, niemieckie 58—60, osobliwe 
62—68 złr. za 100 kilo mięsa.

Wilhelm Amirowicz.
Wiedeń 19-go marca. — Na dzisiejszy targ 

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1342 
sztuk. — Płacono 35—38—40—42 złr. za 100 
kilo żywej wagi. Wilhelm Amirowicz.

Telegramy biura koresp*
Wiedeń 20 marca. (Z Izby deputowanych) 

Na dzisiejszem posiedzeniu toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusya szczegółowa nad reformą podat 
kową.

Dep. H a j e k  domaga się słusznego rozdziału 
ciężarów na kraje. Reforma nie zawiera zasadni 
czych ulg dla biedniejszych klas ludności. Mówca 
wnosi przywrócenie w § 12 projektu rządowego, 
którego tekst jest lepszy niż brzmienie, uchwalone 
przez komisyę.

Dep. A u s p i t z  wskazuje na wielką różnicę 
jaka zachodzi między tekstem rządowego projektu 
a wnioskami komisy i. Projekt komisyi dąży do 
rozwiązania kwestyi społecznej przez jednolity 
rozkład ciężarów podatkowych w całem państwie 
i utworzenie 4 klas, podczas gdy projekt rządo 
wy tworzy przeszło 300 powiatowych parlamen 
tów, a mianowicie powiatowe komisye podatkowe 
Z tego powodu wnioski komisyi są godne zalece 
nia. Mówca przedkłada poprawki do drugiego u 
stępu § 2, oraz do § 14.

Wiedeń 20 marca. Dzienniki donoszą z Berna 
Wczoraj wieczorem w bramie czeskiego domu 
związkowego rozległ się gwałtowny huk. Zna 
leziono kawałki drzewa, odłamki szkła i drutu 
Ściany zaczernione prochem. Nikt nie został ranny 
Dom nie doznał uszkodzenia. Wdrożono policyjne 
dochodzenia.

Wiedeń 20 marca. Fabryka cukru w Chropi- 
nie wniosła do sądu okręgowego w Węgierskim 
Hradyszczu o rozpisanie konkursu.

Line 20 marca. W Rotlenegg koło Ottensheim 
zasypała lawina dom wczoraj w nocy. Gruzy po 
grzebały trzy osoby. Wdrożono akcyę ratunkową 
w celu niesienia pomocy nieszczęśliwym.

a§uda«Peszt 20 marca. Izba deputowanych 
odroczyła swoje posiedzenie do d. 26 b. m.

Na wczorajszej popołudniowej konferencyi libe­
ralnych członków Izby magnatów, zgodzono się 
na modyfikacyę przepisów o bezwyznaniowości c 
tyle, iż uchwalono kwestyę tę przekazać na dro 
gę rozporządzenia. Prezes gabinetu Banffy oświad 
czył, iż rząd uważa wprawdzie pierwotny tekst 
projektu za odpowiedniejszy do przyjęcia, starać 
się jednak będzie o przeprowadzenie w Izbie de­
putowanych tej modyfikacyi, która nie narusza 
istotnej zasady przedłożenia.

Budapeszt 20 marca. Izba magnatów rozpo­
częła dyskusyę budżetową.

Ii.o-łoszwar 20 marca. Wczoraj toczył się 
proces prasowy przeciw 17 Rumunom, oskarżo­
nym z powodu ogłoszenia w dzienniku Tribuna 
dziękczynnego i pochwalnego adresu do Popowi­
cza, skazanego wyrokiem karnym. Prokurator 
cofnął skargę z powodu przedawnienia; tylko re­
daktor pisma Tribuna zasądzony został z po­
wodu zaniedbania należnej uwagi na jeden mie­
siąc więzienia, a dziennik na utratę 300 złr. 

kaucyi.
Berlin 20 marca. Na wczoraj szem posiedze 

niu parlamentu toczyły się w dalszym ciągu ob 
rady nad etatem kolonialnym. Dep. Hassę wyra­
ził swą radość z tego powodu, iż prowadzenie in­
teresów Wissmanna okazało się wolnem od wszel 
kich zarzutów, na co oświadczył dyrektor Kayser, 
że o zarządzie Wissmanna powstała legenda nie 
bez pewnej winy urzędu spraw zagranicznych. — 
Pod wpływem przekroczeń etatu, które udowodniły, 
że układanie etatu dla Afryki wschodniej jest ro 
dzajem loteryi, nastąpiło sprawiedliwsze zapatry­
wanie na tę sprawę. Jestto zadziwiający rezultat, 
że w wydatkach, wynoszących 9 milionów, bra­
kuje tylko 10.000 marek, zwłaszcza że Wissmann 
musiał stłumić powstanie. Mówca czuł się zobo­
wiązanym do uczynienia tych uwag, aby Wiss- 
mannowi oddać sprawiedliwość. (Żywe oklaski) 

Dep. Bebel wnosi zażalenie przeciwko byłemu 
gubernatorowi Afryki wschodniej, Scheelemu 
przeciw innym urzędnikom kolonialnym i zauwa 
ża, że może byłoby wskazanem wysłanie deputa- 
cyi parlamentarnej dla zbadania stosunków wscho- 
dnio-afrykańskich. Dyrektor Kayser odpiera zaża- 
enia dep. Bebla, jako zupełnie nieusprawiedli­

wione. Dep. Bebel obstaje przy swoich twierdze­
niach i żąda wyczerpującego śledztwa. Sekretarz 
stanu bar. Marschall oświadcza, że anonimowe 
oskarżenia rzuca się do kosza. Urząd spraw za­
granicznych broni swych urzędników. — Dopóki 
jBebel nie przedstawi dowodów, uważa mówca 
jego twierdzenia za zmyślone. (Oklaski).

Dep. Bennigsen dziękuje reprezentantom rządu 
za gorącą obronę urzędników. Żadne państwo eu­
ropejskie nie doszło w tym wieku do takich sto­
sunkowo rezultatów na polu kolonii, jak  Niemcy. 
T'o dalszej dyskusyi został uchwalony etat dla 
Afryki wschodniej.

Berlin 20 marca. Na wczorajszcm posiedze­
niu rady stanu poświęcił cesarz wspomnienie pa­
mięci zmarłego członka rady stanu, barona Schor- 
emer Alsta, wyrażając w gorących słowach swój

że

żal z powodu straty tego wybitnego, zasłużonego 
męża.

Berlin 20 marca. Według doniesienia N utio  
nal Ztg, cierpi minister finansów, Miquel, na za 
palenie okostnej.

Berlin 20 marca. National Ztg  donosi, 
wskutek ustąpienia dotychczasowego ambasadora 
Werdera, zajdą zmiany w teraźniejszym personalu 
dyplomatycznym. Kilku ambasadorów zagranicz 
nych zmieni wzajemnie swoje stanowiska. Post 
wyraża się również w tym samym duchu.

Monachium 20 marca. Poseł rosyjski w Mo 
nachium, hr. Osten-Sacken, przybył tutaj.

Kolonia 20 marca. Koln. Volkszeitung do 
nosi, że jeden ze statków w Wezel zniszczony 
zupełnie wskutek eksplozyi dynamitu. 25 osób 
zginęło. Na drugim okręcie wszczął się pożar. 
Kilka domów zawaliło się.

Palermo 20 marca. W mowie politycznej 
jaką miał tu wczoraj Rudini, zaznaczył on prze 
dewszystkiem potrzebę ścisłego przestrzegania sta 
tutu, który jest, zdaniem mówcy, nietylko paktem 
ale wzajemną gwarancyą dla ludu i monarchii.

Paryż 20 marca. Izba uchwaliła po trzydnio 
wej dyskusyi ustępy budżetu, odnoszące się do 
tak zwanych podatków przyrostowych, które mają 
być ściągane z majątku kongregacyj duchownych 
po śmierci jednego z ich członków. Kongregacye 
poświęcające się wyłącznie dobroczynności, st, 
w myśl uchwały Izby, od tego podatku uwolnio 
ne, podczas gdy podatek płacony przez kongre 
gacye nie autoryzowane, został podwyższony po 
mimo sprzeciwienia się prezydenta ministrów Ri- 
bota.

Paryż 20 marca. Ajencya Havasa donosi 
Małżeństwo księcia Aosty z księżniczką Heleną 
Orleańską zostało ostatecznie postanowione. Książę 
oświadczył się wczoraj hrabinie Paryża w obe 
enośei wszystkich członków rodziny o rękę księż 
niczki Heleny, poczem miał z księżniczką dłuższą 
rozmowę. Książę Aosty zawiadomił ambasadora 
włoskiego w Paryżu, hr. Tornielli, że księżniczka 
opuści Chantilly wraz ze swymi krewnymi jutro 
a on sam pojutrze. Książę uda się do Paryża 
gdzie będzie przyjęty przez prezydenta Faure’a.

Haga 20 marca. Królowa i królowa rejentka 
zamierzają z końcem czerwca, lub z początkiem 
lipca rozdać osobiście w obecności jenerała Vettera 
odznaczenia, przyznane oficerom i żołnierzom 
którzy powrócili z Lomboku. —  Królowe mają 
zamiar wyjechać w połowie kwietnia na 14 dni 
do Londynu.

CSirystyania 20 marca. Organa prawicy 
wyrażają nadzieję, że z poufaych obrad pomię 
azy królem a reprezentantami parlamentu szwedz­
kiego wyjdzie projekt, który posłuży za podstawę 
do pożytecznego porozumienia na podstawie ró­
wnouprawnienia obu krajów. Organ lewicy Ver- 
dens-Gang żali się, że król, nie starając się o po­
rozumienie z większością storthingu, przedłożył 
sprawę wewnętrznego norwegskiego sporu tylko 
tajnej komisyi parlamentu szwedzkiego, co w da­
nym wypadku było najnieszczęśliwszą formą.

Ikopenłiaga 20 marca. W kołach dobrze 
poinformowanych utrzym ują, że carowa-wdowa 
przybędzie tutaj w sobotę, w celu odwiedzenia 
króla i królowej duńskiej.

HAopenliaga 20 marca. Biuro Ritzaua do­
wiaduje się, że Dania przyjęła zaproszenie do 
wzięcia udziału w otwarciu kanału pomiędzy mo 
rzem Niemieckiem a Północnem.

Madryt 20 marca. Królowa rejentka miała 
już wyznaczyć osobistość, której będzie powie 
rzone utworzenie nowego gabinetu. Gabinet ma 
się utworzyć dziś. Rozwiązanie przesilenia zależy 
od rezultatu rozmowy królowej-rejentki z Cano- 
vasem.

Kadyks 20 marca. Krążownik „Alfons XII"
powrócił tutaj. Odnalazł on zaginiony okręt „Kró 
Iowa rejentka," zatopiony pod Bajo Aceitunos, 
w pobliżu wybrzeża Conil, przy wejściu do cie 
śniny. Tylko koniec masztu widać było z wody 
na pół metra. Krążownik „Alfons X II" powrócił 
na miejsce katastrofy z nurkami i potrzebnemi 
przyborami. Wiadomość o rozbiciu się okrętu wy 
wołała w mieście wielki żal.

Londyn 20 marca. Dziennik urzędowy ogła 
sza rozporządzenie, zakazujące przywozu bydła 
niemal ze wszystkich krajów europejskich, między 
ianemi także z Austro-Węgier.

Londyn 20go marca. Izba niższa przyjęła 
w pierwszem czytaniu bil o pożyczce na cele ma­
rynarki w sumie 9 milionów funt. szterlingów.

Londyn 20 marca. Donoszą z Simonaseki: 
Li-hung-chang przybył tutaj. Urzędnicy japoń 
skiego urzędu spraw zagranicznych udali się na 
pokład jego okrętu. Li-hung-chang złożył bez 
zwłocznie wizytę ministrowi spraw zagranicznych 
w towarzystwie Forstera.

Bruksela 20 marca. Dzienniki zapowiadają, 
że dnia 1 kwietnia wybuchnie wśród robotników 
lut w okolicach Charleroi ogólny strejk. Rząd 

jioezynil odpowiednie zarządzenia.
Petersburg 20 marca. Ambasador niemie­

cki Werder wręczył pismo odwołujące. Ustępu­
jący ambasador otrzymał order św. Andrzeja.

Petersburg 20 marca. Nowoje Wremia i 
Graidanin  wyrażają swój żal z powodu ustąpie­
nia ambasadora niemieckiego w Petersburgu, Wer- 

era. Utrzymanie przyjaznych stosunków pomię­
dzy Niemcami a Rosyą było jego pierwszem za- 

aniem. W Rosyi umiano go zrozumieć i ocenić

jego otwarty charakter. Powszechnie jest Zn 
uczciwe zapatrywanie ambasadora na stu 
pomiędzy mocarstwami. Inne pismo zaznacz 
ambasador Werder zdobył sobie pełny szarN 
społeczeństwa rosyjskiego. ^

Petersburg 20 marca. Na

Howe wydawni 

K s ię g a m i
w

jakie złożyli gubernatorowie astrachański \ '?'■ 
soński, zamieścił car następujące ze swej st 
dopiski: Wskutek objaśnień gubernatora ^
chańskiego, że wśród ludności wiejskiej daje 
zauważyć wzmagającą się dążność do u 1
dzieci— dopisał car: „Należy przyjść ludności z 
mocą w tej ważnej dla niej sprawie." p»w łcj wrtńucj uii* mej sprawie. W 8 W
opinii gubernatora chersońskiego, że potrzeba

 ------- ,1------------------------  . .. Pd.czątkowego wykształcenia jest tak wielką P- 
wszystkie szkoły elementarne przepełnione są <’ 11
ćmi i że szkół jeszcze za mało^— dopisał'
„Zwracam najpilniejszą uwagę ministeryum oświat 
narodowej."

Belgrad 20 marca. Według urzędowej »  
domośei król przybędzie tu 26 b. m.

Od Adminisiracyi „C zasu!1
Na sarkofag dla ś. p. X. kard. Dunajewski^ 

nadesłała hr. Anna Aleksandrowa Branicka 501

K A D E S £ A N E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcy

Najlepsze Nasiona
są zawsze do nabycia w znanej ogólnie f i r m i e

Edmunda Mauthnera
dostawcy w ielu dworów zagrań, w Budapeszcie 

Jako  dowód wielkiego rozwoju tej firmy zaznaczyć ua, 
leży, że stosując się do niejednokrotnie wyrażonego h 
czenia JW . i W. Klienteli sw ojej, wydał obecnie po i  
pierwszy obszerny i bogato illustrowany (52-3 IS-)

Cennik polski
który  na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. 
własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac Maryaeki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szao 
Publiczności, zapewniając, że nsilnem naszem stara 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić, 

Lwów 1 stycznia 1895. (75 64-)
Albert Szkowron i Spółka

właściciele hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

Mieczysław Szatkowski
rzeźbiarz

przyjmuję wszelkie roboty rzeźbiarskie po bardzo 
przystępnych cenach.

Ulica Dietlowska N r  89 w Krakowie.

nieszczęśliwy kaleka, b. litograf,
kfóry kończył swój zawód w Wiedniu i został pora­
żony paraliżem tak, iż od dwóch lat nie opuszcza 
łóżka, znajduje się w rozpaczliwem położeniu, gdyż 
niema żadnych środków do życia. Zwraca się zatem 
do litościwych i szlachetnych osób o łaskawe współ­
czucie i ofiarowanie jakiegokolwiek wsparcia, za które 
sercem przepełnionem wdzięcznością naprzód już składa 
najczulsze podziękowanie.

Łaskawie na ten cel ofiarowane datki przyjmuje 
Admini8tracya Czasu.

90-letnia staruszka, 2 5 .S r .S 5
rracowała, a  która już doznała wsparcia ze strony 
dobroczynnych osób, znajduje się znów w nędzy 
i prosi za pośrednictwem Administracyi Czasu 
o łaskawe datki.

MJśoi&faA. T s s ^ e s & A F i c a a ® .
W ftet&eik 20 marca. 2 g. 80 m is. po południu.

§ papiei- ©pod..
srebrna „ 

f  4% złota . . . 
jj 4% koronowa 

A kcye ban. auatr.-w.
kredytow e . 

L o n d y n . . . . . . .
Napoleony . . . . .
D lfcaty . . . . . . .
Murki - .....................

% R ents węg. kor. 
’/, b r ń t  ta 

Losy prem . w ę g ,,
L n y  tureckie . .

s ir , et,
U l 40
101 80 
184 80 
101 25 
1081 

403 70 
122 90 

9 78% 
5 76 

60 0 < % 
99 1) 

-24 20 
162 —

77 10

*Łr, £■
A n g lo b a n k .............
Union   . .
B ankverein . . . . 
A kcye Landerbank, 

„ koi. Kar. Lud. 
„ a Iwoweko- 

ozemiow. 
„ B potadn. . 

E lbethal . . . . . .
N o r d b g b n .............
łłtaatabalm . . , .
A lp in ................... ...
A kcys tytoniow a .

Cs oosobiauis giełdy: stałe. 
B e r l l i n  2 0 marca.

178 60 
383 — 
1 8  25 
295 10 
222 —

326 -  
112 —  

287 75 
3!00 

432 — 
88 50 

249 25 
131 75

B anknoty auste.. . 
Krótki Wiedeń . . 
B ankuow  rog .. . . 
K rótka W arszaw a.

165 25
166 20 
219 35 
21,9 05

4% %  Listy polskie 
B eata włoska . . . 
4ko. austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

69 65 
89 50 

262 — 
219 50
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Michał Chyliński.

wydawcy.— 
ża.— Chwała 
pieśni błaga] 
gelstwo anio! 
wytwornie ' 
w elinie, z 1 
autora w sza 
ozdobioną r; 

Bukowski Julian 
religH w s 
Str. 90. 40 <

Burckhardt J. J 
llloszecl
wydania, po 
str. 368. Złr. 

Caro Leopold D 
w  Austryi 

Czubek Jan, prof 
|*otocUi.
poety. Str. 

Farrar F. W. M
SÓW Nerona 
3 tomy wj< 
rannej i oz( 

Górski Piotr Dr. 
str. 371, złr 
gich studyó 
r o z b i ó r  is
k t y c z  n e.
c o d z i e n n  
d o w y c h  i 
je s t przytei 
lokalnej we 
a w końcu 
na podstaw 

Kalinka Walerya 
(Pisma ] 
Zawierają i 
tego autor. 
Tom złr. I- 
tomy Pism 
oprawne zl 

__ Sejm czi 
tom V i V 
Tom I  i U 
złr. 4’60.

Kluczycki Stanii
danki popi 
w 4ce, str. 
kwintnej <> 
gami 12 zł 

pogadan 
wie—■ nie s« 
nomii i ko 
nie tego, c 
p r z y r o d ;  
illustruje 
m o l i t o g i  
liograwura 
cie, starań 
nuje najoz 
d e  l u x e .

D zitło  t 
literaturze 
rżałych ja] 
żyteczną 1 

Kożmian Stani!
Życiorys, 

l&roze. Spri 
przebiegu 
Króż. 40 - 

Lepszy Leonari 
Urywki z 
na wzór 
z licznemi 
Lepszego, 
w bardzo 

Luszczkiewicz 
architel 
skim rene 
wany pod 
sztuk piel 
140 i 16 f 

Macaulay T. M
ryczne.
Tom I, bt 
Tom II  si 
Oba tomy 

fAargert. T « ;  
dwiga (ol 
Iowa korc 
stochowy. 
śladowań 
młodzież) 
w 8ce, st 

Matyas Karol 
tem. Kral 

Moszyński Jer;
(lłicjĆY
część I, £ 
Tegoż dz 

Ponikło Stanis
uwag- i 
w szczc
dem higi 
karskiegi 

Smolikowski 
dzenia 
skiego 
Tom 111, 
Tegoż ds 
B. Jańsk  
Tegoż di 
tarni. 3 z 

Tarnowski Sta
— Paw eł 

50 ct.
— Studya 

skiej 3 
w o z d a i  
federatac 
grzymstv 
Słowacki 
ski. — R 
Rachunk 
w ozdoi 
w półski

  fJL wal
dróży ] 
nie i *■ 
drugie. 5 

Zagórski Wło 
Serya I. 
i na jaw 
Moja pri 
nieć). St 
Serya II. 
Marcin 9 
lę. — J 
niggratz 
Złr. 140 
Serya III 
anioła. -  
H ypnot) 
bnej opi 

Zkawieni 
żeństn 
nunquan 
autora , 
francusk 
40 ct. 

'Żyóbek. 
stość Bo 
mych pi 
Z towar; 
barmoni

Kurs walut 
I papierów wartościowych.

20 marca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe sa 
Marki niemieckie sś 100 . ,
20-frankówka . . . . . .
Dukaty cesarskie
Rabie srebrne . . . . . .

100

Papiery wartościowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

a* 100 sb. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 V /.  galio. banku hipotecznego . .

» * a ..................
?/* » ii i, z 10% prem.
4% galio. Tow. kred. ziomek, nieokr. 

s u h is 41 let. 
» b a „ k o r o n .  

i%% galioyjekiego banku krajowego 
, v kraj. koron.

? /.  Łfuty zakł. kred. ziemak. w likwid. 
^ A /L isty  aast. Tow. kredyt, ziomek. 

Królestwa Polskiego (—) za 100 rubli 
Imiennej wart., oprócz kusoKu bieś., 
w rublach i kop, . . . . .

płacą źądąją
d r . s t sir, et

M2 - 133 -
30 — €0 40
9 78 9 82
5 74 5 84
1 86 1 30

100 40 101 80
101 4": 1C2 30
110 4 111 30
98 - 98 80
98 - 98 50
97 80 88 60

100 83 101 5'
97 40 i>8 10

100 75 101 76

Obligacye 
(sa 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4% galicyjskie propinacyjne . . 
i  % komun. gal. bank. kraj. II cm. 
4% pożyczki krajowej galio. . , 
4% pożyczki kraj. koronowej 
4 % 7t pożyczki k raj. galio. . ,

4% Listy "likwidacyjne Król. Poi. 
sa 100 rubli im. wart., opróss 

bież.. w  rublach i kop.kuponu

Ahoye
(sa sstukę oprócz kup. bież.)

gsiśay|sk. banku hipotecznego
Ludwika . . . 

iwowsko-ozemiowieckiej

Losy
miasta Krakowa . . .

„ Stanisławowa....................
eserwonego krzyża austryackie

węg.

węgierskie 
włin „ włoskie

sadowy tumu (Bazylika)

płacą żądają
złr. ot. złr. ct.

97 90
102 -  
97 60 
?8 — 

101 25

98 60 
102 50 
98 30 
89 -

?8 £0 99 76

150 
221 -  
320 —

223 
324 -

26 25 27 50

17 60 
11 60 
12 60 
8 60

18 30
12 3f
13 50 
9 30

C e n n i k  
lwowskiej Izby fiandlowej.

L w ó w  17 marca.

Akcye gaL banku hipotecznego 
5% listy banku hipotecznego . 
8*/# n b hipot. z 10% pr.
4V •/* n  /• » » » • • • -
4%% listy galic. banku kraj. . 
4% listy gal. Tow. kr. ziem. 411. 
4/* n u  B B B • •
4% B B B B » 6® 1*
Saiss. obligacye indemmzaoyjne 

b propinacyjne .
4% /t ohlig- pożyczki kraj. gal.

Seir* giełdy warszawskiej.

wa 19 marca.

4% % listy zast. Tow. kred. . 
4% „ likwidacyjne Król. Pol. 
5*/, b zast. m. Warszawy ser. I
5% ,  „ ,  „ ,  V

płacą
złr. ct.

460 
101 30 
110 30 
100 49 
100 8 
98 50

97 80

98 -
102 50

rab. k.

żfda ją
złr. o t

•02 —  

i l l
101 1C 
101 50 
99 20 
98 7( 
98 50

98 70

rab. k.

101 40 
99 76

Kurs giełdy w iedeńskiej.
W ie d e ń  19 marca.

Renty
4%«% papierowa
4 %.% 'srebrna 
4% złota austryacka
5% papierowa austryacka. 
4% złota węgiiwęgierska .
6% papierowa węgierska

Obligacye 
5*/, indemnizaeyjne galicyjskie , 
4% b węgierskie.
4%% pożyczki łcrąjowej galio..

. n . « . . .  , ,B
a I, propinacyjne galicyjskie

Listy zastawne i  dłużne. 
3% dł. pi austr. Tow. kred. 1880 
4% b « b b „ 1889
5% zast. gal. Ban. hip. z 10% pr.
J f ./ B » » ' » • • • •
?/» /• B B B B . . . .
4% zast. gal. Tow. kr. ziem. 411. 
4 •/smf n n B B » • • „•

» » n n rt 56 1.
4%% zast gaL banku kraj. . . 
4% austro-węg. banku . . . .
45/, dłużne prem. węg. bank, hip.

płacą
żłr. et.

101 66 
101 75 
S4 8

24 25

żądają
złr. e t

101 75
101 85 
126

Priorytety

.24 45

98 70 89 70
101 — -

87 50 98
98 - 98 80

118 25 119 25
118 75 119 50
110 45 U l 4‘
101 16 t 2 15
100 35 101 85
98 5 r —

98 5<.
98 - 98 60

101 — 101 70
100 40 101 sc
132 25 133 25

4% kolei północnej Ferdynanda
4 % „ Koszyce-Bogumin . .
4',4 „ Lwów-Czem. opodat.
4% b b nieopod.
3% s południowej . . . .
H  * węgiersko - galicyjskiej

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 .  
Unionbanku . . . .  .200 „ 
kolei Albrechta. . . .200

„ AlfSlda . . . .200 „
b północ. Ferdynad. 1050 „
„ Koszyce Bogumin.200 „ 
b Lwow.-Czemiow. .200 „
„ państwowej . . .200 „
„ południowej . . .200 „

węgier.-galicyjskiej 200 „ 
półn.-wsehod. 300 „

Wszelkiej papiery wartościowe, 1/ . »- #■■■• 1 ■ n  1 1 ■ ,
Kantor *ymiany łl,“ c- k- wy*- Sal- Banku hipotecznego

płacą ź*dąj§
złr. et. złr. ct.

100 26 101 26
99 50 100 20
94 7 95 25
99 40 1 0 40

177 50 178 50

172 !'<2 a
156 75 157 75
54) —544 -■

4 n — 472 60
452 ----- ♦56
2Sh< 80 291 60
1097 1102

32 i — 328 i

3486 34)0
20.1 5 2 1 50
320 — 322 -
426 25 426 76

207 50 209 —
(208 — 210 —

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureok, Tow. tytoniów. . 200 tir.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

i, I860 „ 500 „
„ „ 1860 „ 100 b
„ „ 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „ 
b reguł. Cisy . . . . . .

austr. reguł. Dunaju....................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe .  . . .
tureckie . . .  .........................
węg. budowy fum u (Bazylika) . 
kredytowe z r. 1858. . . , .
miasta Krakowa . . . . . .
czerwonego krzyża austryackie .

» ,  wegierskie .
Rudolfa . . .  . . . .  .
miasta Stanisławowa . . . .

Waluty.
Dukaty cesarskie . . . .
20-frank ów ki....................
Funty szterlingi angielskie 
Marki niemieckie . . . .  
Ruble papierowe . . . .

w Krakowie, Rynek, Ł. 30.
)9gr Zlecenia z prowincji uskutecznia sii. 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizji*.

płacą żądają
złr. ct. złr. et
86 fif. 87 .

249 25 250 26

D2 f.0 153 50
169 61 160 60
164 166 —

1 7 to 198 60
161 60 162 50
tf 3 50 164 50
133 75 134 25
174 175 —

43 50 44 —

77 ___ 77 60
8 60 8 90

200 ___ 201 —

26 50 27 50
17 75 18 26
11 70 12 20
23 76 24 76
42 —

6 78 6 8 , ,

9 75 9
12 3C 12
60 17 60

1 2 25 132 4
-n » §

Najl
wyj

z najlepsz; 
kowaniem 
L e o p o  
(Saaz) i



No«e wydawnictwa nakładowe i komisowe
Księgami Spółki Wydaw. Pol.

w Krakowie.
Antoniowie* Karol X. P o e z y e  R e l i g i j n e .

Wydał X. J a n  B a d e  n i  T. J . (Treść: Od 
wydawcy.— Jezus w żłóbku. — U stóp krzy­
wa.— Chwała Maryi.— W ianeczek majowy.— 
pieśni błagalne. — Polscy Patronowie. — Po­
selstwo anioła w niebie). Str. 155. W ydanie 
wytwornie wytłoczone na najpiękniejszym 
w elinie, z licznemi winietami i ‘ portretem 
autora w szacie duchownej, z okładkę przy 
ozdobioną rysunkiem Tondosa. Złr. P50.

Bukowski Julian Dr. X. O r e f o r m ie  n a u k i  
relig**  w  s z k o ła c h  g im n a z j a ln y c h .  
Str. 90. 40 et.

Burckhardt j. R n lt u r a  o d r o d z e n ia  w e  
W ło s z e c h .  Tłumaczenie z t r z e c i e g o  
wydania, popraw ion. przez L. Geigera. T. L, 
str 308. Złr. 2 60, w ozdobnej oprawie 3 złr.

Paro Leopold Dr. P o m o c  d la  r o ln ik ó w
Ca w  A w stry i. Str. 97. I złr.
Czubek Jan, prof- gimn. W a c ła w  z P o lo k a  

P o t o c k i .  — Nowe szczegóły do żywota 
poety. Str. 64. 50 ct.

Farrar F. W. M r o k  i  b r z a s k .  Powieść z cza­
sów Nerona. Autoryzowany przekład K. M.
3 tomy w jednym , str. 331, złr. 2 40, w sta­
rannej i ozdobnej oprawie 3 złr.

Górski Piotr Dr. S a m o r z ą d  g m i n n y .  Tom I., 
str. 371, złr. 3 50. — Książka ta, owoc dłu­
gich studyów, zawiera zarówno n a u k o w y  
r o z b i ó r  istniejących urządzeń, ja k  i p r a ­
k t y c z n e .  w s k a z ó w k i ,  potrzebne przy 
c o d z i e n n e m  u r z ę d o w a n i u  w ł a d z  r z ą ­
d o w y c h  i a u t o n o m i c z n y c h .  Dodany 
jest przytem obraz urządzeń adm inistracji 
lokalnej we Francyi, Anglii, Prusiech i t. d , 
a w końcu p r o j e k t  r e f o r m y  g m i n n e j

Kalinka ^/aleryan X. D z i e ł a ,  ło m  U l  i  IV . 
( P is m a  p o m n ie j s z e ,  t o m  X i  XX).
Zawierają na 673 stronach 30 prac znakomi­
tego autora treści przeważnie historycznej. 
Tom złr. 180, opr. w płótno złr. 2'3u. Oba 
tomy Pism pomniejszych złr. 360, ozdobnie 
oprawne złr. 4 60.

  S e jm  c z t e r o le t n i .  (Zbiorowego wydania
tom V i VI). W ydanie c z w a r t e ,  str. 728. 
Tom I  i II. Złr. 3'60, w ozdobnej oprawie 
złr. 4’60.

Kluczycki Stanisław. X i e b o  i  Z i e m i a .  Poga­
danki popularno-naukow e. Kraków 1894 r., 
w 4ce, str. 33 i 520, złr. 8 , w bardzo wy­
kwintnej oprawie 10 złr., ze złoconemi brze­
gami 12 złr.

Pogadanki — ja k  autor mówi w przedmo­
w ę — nie są systematycznym wykładem astro­
nomii i kosmografii; zawierają one zestawie­
nie tego, co się mówi w kółku p r z y j a c i ó ł  
p r z y r o d y  w ogólniejszem znaczeniu. Tekst 
illustruje k i l k a s e t  r y c i n ,  liczne c h r o -  
m o l i t o g r a f i e ,  tablice sferyczne i 1 he- 
liograw ura; wszystko wykonane pieczołowi­
cie, starannie i z przepychem, który dorów­
nuje najozdobniejszym francuskim e d i t i o n  
d e  l u x e .

D zitło  to wypełnia lukę w przyrodniczej 
literaturze naszej i zarówno dla osób doj­
rzałych jak i starszej młodzieży miłą i po 
żyteczną lekturę stanowi.

Kożmian Stanisław. ‘ L u d w ih  W o d z ic k i .  — 
Z:

C ZA S‘z Czwartku 21 Marca 1895.

W y s z e d l j u ż  3  n u m e r

HODOWCY KONI.
PP. Abonenci, którzy złożyli roczną 
prenumeratą w kwocie 5  z ł r . ,  mają 
prawo b e z p ł a t n i e  ogłaszać 
sprzedaż lub też poszukiwania kupna

koni. (633-3-10)
A d m in is tr a c y a  „H odouscy k o n i“ 

w drukarni W. L. Anczyca i Sp„ 
K r a k ó w , ul. Z w ie r z y n ie c k a .

SKŁAD GŁÓWNY
k a lo s z y  g u m o w y c h  r o s y j s k ic h

rosyj.-ameryk. Towarzystwa u I'etersburgu
poleca Magazyn (85-22-)

J. ZAPLATALSKIEGO
* KRAKOWIE,

S ty  n o  k  M r. 3 6 ,
linia A — B.

SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETALICZNA.

M o w o ś ć  X

P oleca się Szanownej Publiczności dzieło 
bardzo ważne, złożone z czterech 

części:
I. Ar. Martinów T. J .

0 języku rosyjskim w nabożeństwie

Bielizna uieska. K ołnierzyki, Mankiety, Chustki do nosa, R ękaw iczki, Skarpetki. 
Na każdy sezon najmodniejsze Krawaty.

BIURO NAUCZYCI ELS KI E  
Stefanii SZUREK, w Krakowie,

ulica Floryańska Nr. 6, 1. piętro, am  w___
p oszu k u j e i p o lec a  i Nauczycielki I Wielki wybór Krawatów białych balowych, Perfum z renomowanych fabryk angiel. i paryskich, 
i Bony różnej narodowości. (367-6- | W oda kolońska, Mydła, Przybory toaletowe.

w ®re(lnim wieku, z dobrego 
^ M D t l  do m u , obeznana z gospodar­

stwem domowem, gotow aniem  i szyciem, poszu­
kuj® posady rd  1 kwietDia. Może sie wykazać 
dobremi świadectwami. Adres: JF. K.‘ poste re­
stante Ż y w i e c .  (597-3-3)

,K2jfowo& Frou-Frou i Bomby
Marechal Royal, pół kilo złr. 1-20, (324-17-)
A. Nowiński, ul. Bracka 1. 5 .

M A S Ł O
świeże, stołowe w 5-cio kg. fiaskach, brutto 
po 4 złr. 60 ct., za pobraniem lub za go­
tówkę opłatoie, wysyła obszar dworski 
T. Struszkiewicx w Ty mowy. (596 3 3)

GALICYJSKIE AKCYJNE
T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W E

w e  L w o w i e ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  * r .  3 ,
poleca:

świeże, wypróbowsne,  p rzez  StBcye doświsdczBlne śc iś le  z b s d s n e

NAJWIĘKSZY SKŁAD
m a s z y n  d o  s z y c i a

| l~j|r i« | (wyłącznie syst. Singera)

Józ. Iwanickieoo
NASTĘPCY

w Krakowie, Rynek
N r. 25. (521-142-

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10°/, taniej.

Lucerne o r y  ginalna francuską w najlepszym gatunku, wolną od kanianki —  
Koniczynę czerwona, gruboziarnistą, starannie oczyszczoną na specyalnych 
S y n k a cJ ,y “ Sp e S e  wolną ód kanianki -  Koń czynę blal,ą zupełnie c zp tą , 
bez kanianki —  koniczynę szwedzką zupełnie czystą bez kanianki —  
Tymotko srebrzysto-białą bez kanianki -  Raygras a n i e l s k i ,  f r a n c u s k i ,  
w ł o s k i  i wszystkie inne trawy pastewne -  Szporeb olbrzym. i zwykły -  
Uuraki pastewne w wypróbowanych najlepszych gatunkach jak . Mamuty, 

loberndorfskie, Eckendortskie, Piloty i t  p. -  Pszenice, Zyto jare, 
mień i Owies w szlachetnych, wczesnych i późniejszych odmianach —  Kuku- 
rudzę „Koński ząb‘% oryginalny amerykański „Virginia i węgierski -  
K u k u  rudze Cinquantino, Pignoletto, Bukowińskąt i t p. —  *a- 
sole olbrzymią białą, czarną i inne —  Groch „Vietorya", zielony drobny, złoty — 
Lubin żółty, niebieski i biały -  Wykę, Bobik, Soczewicę -  tudzież 

wszelkie inne nasiona po cenach targowych.

s s E t w c z n e
z gwarancyą za ilość i jakość składników.

|w s * e l f e i e  m a sz y n y  r© lm ic*e
między innemi:

J F i M E R A Ł U E  5 K A S T Ę P S T W A :
. . • • a ! _. A—A   „ „L Tl., J a nnn Al * T nlr nm

M O W Y

I V

II. X. Gagarin T. J.

Lisly do księcia A. Wolkonskiego. 
u- lw y  plan zniszczenia Kościoła 

katolickiego w Rosyi.
X. Dr. W. Smoczyński

Trzy uwagi.
Cafe to dzieło kosztuje * złr.

i jest do nabycia we w s z y s t k i c h  
k s i ę g a r n i a c h .

W S P O M N I E N I A
o Polskiej Pielgrzymce

d o  K z y n i u  w  r .  I § 8 8
napisał

W i n c e n t y  S m o c z y ń s k i .
 Cena złr. 3  w. a. ' W

Dostać można w księgarniach, u autora 
w T enczynku, poczta Krzeszo­
wice,—  oraz w Drukarni „Czasu" 

w Krakowie.

A-. D r .

ułożony przez
O. Ł .  K .

(Ojca Leona Kapucyna)
p o w i ę k s z o n y ,  ulepszony i licznemi 

obrazkami upiększony 
(wydanie piąte)

świeżo wyszedł z druku
i jest do nabycia w Krakowie w klasztorze 

00. Kapucynśw.
C eny teg o  B rew la rx y lta  i

1) Broszurowany pojedynczo brany 1 złr. 
50 ct., biorącym naraz 50— 100 egzem­
plarzy po 1 złr. 5  ct.

2) Oprawny w półskórek 1 złr. 90 ct., bio­
rącym naraz 100 egz. po 1 złr. 50 ct.

3) Oprawny w szagryn, brzegi czerwone,
2 złr. 50 ct., biorącym naraz 50— 100 
egzempl. po 2 złr.

4) Oprawny w szagryn, brzegi złocone,
3 z łr ., biorącym naraz 50 egzempl. 
po 2 złr. 50 ct.

Młoda Francuzka & T u m ie l* rean“a:
AGENCE INTERNATIONALE 

M nie S t .  d e  S I K O R S K A ,  C r a c o t i e ,  
H o te l  d e  S a x e .  (659-2-3)

TARYFA ADWOKACKA
NAJDOKŁADNIEJSZA, 

wydanie Drukarni „Czasu“,
jest do nabycia we wszystkich księgar 
niach —  w składzie głównym w księgarni 
fi. A. Krzyżanowskiego w Kra­
kowie —  oraz w biurze Drukarni 

„Czasu."
Cena lO  c., z przesyłką pocztową 1 3  c

Do sprzedania
przy ul. S t a r o w i ś l n e j  L. 1., II. piętro, 
nowy garnitur mebli salono­
wych razem albo osobno, oraz por- 
tyery atłasowe z  firankami.

(589-4-4)

Bardzo mało używany, zupełnie odnowiony

oiyg. Humber Beeston W olverhampton, z pneu­
matykiem Torrilhon autorć parable. Cena wraz

— M A | ^  — ^  fT_ _  — -  —   , ______ _______ z w s z y s t k i e m i  przyborami 150 złr. — Wiado-
9 S  , , t  i mość w składzie rowerów P .  S . J .  W ó j c i -

Fabivki maszyn król. węgierskich kolei państwowych w Budapeszcie, Lokomobue, h ie w ic a :a  w K rakowie, ul. S z e w s k a  Nr. 19. 
I _ i  L A, TO-ołnskiwacze do ziarn kukurudzy; (663-3-6;

życiorys , str. 118. I złr. 
iiroze. Sprawozdanie naocznego świadka z 

przebiegu procesu, stron. 69, z widokiem 
Króż. 40 ct.

Lepszy Leonard. Wspomnienia artysty. 
Urywki z pamiętnika. W ydanie wytworne, 
na wzór paryskiej „Collection Guillaume1', 
z licznemi winietami i 18 rycinamf Edwarda 
Lepszego. Druk dwukolorowy — Złr. I'50, 
w bardzo wykwintnej oprawie 2 złr.

tuszczkiewicz Wład. Prof. X a u g a  o  f o r m a c h  
a r c h i t e k t o n i c z n y c h ,  użytych we wło­
skim renesansie XV i XVI wieku. (Litograto- 
wany podręcznik wykładu w krak. Szkole 
sztuk pięknych). Odbicie drugie, w 4ce, str. 
140 i 16‘ stron rycin. Cena złr. 240.

Macaulay T. M. s z k i c e  t  r o z p r a w y  h i* to  
r y c z n e .  Tłómaczył Stanisław T a r n o w s k i .  
Tom I, 8o, str. 348, złr. 1'60, oprawne 2 złr. 
Tom II  str. 253, złr. 1 40, oprawne złr. T80. 
Oba tomy 3 złr., w oprawie złr. 3'80.

Margert. Trzy doby dziejów naszych. Ja ­
dwiga (obraz histor. w 5 odsłonach;. — Kró­
lowa korony polskiej, obraz z obrony Czę­
stochowy. — Unici, szereg obrazków z prze­
śladowań podlaskich.— Obrazki s c e n i c z n e ,  
młodzieży polskiej poświęcone. Kraków 1894, 
w 8ce, str. 113, 155 i 145. Cena złr. I'50.

Matyas Karol Dr. Motas, chłop poeta, z portre 
tern. Kraków 1894, w 8ce, str. 16. 40 ct.

Moszyński Jerzy. Myśl polityczna z księgi 
dziejów cietpien i pracy. Iom  11, 
cześć I, str. 196, 2 złr.
Tegoż dzieła, obszerny tom 1. 5 złr.

Ponikło Stanisław Dr., dyr. kraj. szpitala. R ilha  
uwag o napojach wyskokowych, 
w szczególności o piwie pod wzglę­
dem higienicznym (odbitka z Przeglądu le­
karskiego). Kraków 1894, w 8ce, str. 24. 30 ct

Smolikowski Paweł X. Historya Zgroma­
dzenia Sfiinartwycli wstania Tań­
sk iego, podług źródeł rękopiśmiennych. 
Tom l i t ,  z 6 portretami, str. 429. Złr. 3 50. 
Tegoż dzieła tom I , str. 261, z portretem 
B. Jańskiego. Złr. 2 50.
Tegoż dzieła tom 11, str. 267, z 5 portre­
tami. 3 złr. Całe dzieło 9 złr.

Tarnowski Stanisław. «  k o l ę d a c h ,  btr.52, 5Uet.
  P aw eł l*opiel, jako pisarz, str. I lu ,

50 ct. ,
— Studya do dziejów literatury poi- 

skiej XIX wieku. R o z p r a w y  i s p r a ­
w o z d a n i a .  (T reść: O kolendach. - 0  Kon­
federatach Mickiewicza. — 0  Księgach piel- 
grzymstwa Mickiewicza. — Ze studyów o 
Słow ackim : Mazepa, Niepoprawni, Horsztyn- 
8ki. — Roczniki Polskie z lat 1857 1861.
Rachunki Bolesławity). — Str. 291. 2 złr., 
w ozdobnej oprawie płóciennej złr. 2'50, 
w półskórek francuski 3 złr.

  2  wakacyj. Wspomnienia z po­
dróży po Alijowie, Moskwie, W il­
nie i Brusach królewskich. W ydanie 
drugie. 2 tomy, str. 475 i 318. 3 złr.

Zagórski Włodzimierz (Chochlik). Wowelle. —  
Serya I.: (Wenus w podróży. — W e sme 
i jaw ie. — Ja k  w bajce. YVilga. 
Moja przygoda. — Homo novus. — Odmie­
niec). Str. 159. Złr. 140, ozdob. opr. złr. 180 
Serya II.: (Lisiarz. — Drała. — U naszych. -  
Marcin Tullius Maruda. -  Przez jedną  chwi­
le — Ja k  pan Pomeranz polował? — Kó- 
niggratz. — W  maju. — Dwa słówka) Str. 161. 
Złr. 140, w ozdobnej oprawie złr. |-80. 
Serya III.: (Teatr w Błotowie. — Kochanka 
anioła. — Rodzina mojej żony. — Jaskółki. 
Hypnotyczka). Str. 223. Złr. I'80, w ozdo­
bnej oprawie złr. 2"20.

Zbawienie zapewnione przez nabo­
żeństwo do Maryi, czyli devotus Manae 
nunquam peribit. Dowody i przykłady przez 
autora „Anioła Eucharystyi“ , tłómaczone z 
francuskiego z upoważnienia autora, h tr  tuo.
40 ct. . (457-6-10;

Żljtóhek. Przedstawienie sceniczne na uroczy­
stość Bożego narodzenia, w 3 odsłonach z sa­
mych prawie kolęd zestawił X. J . L a b a ] ,  
f. towarzyszeniem fortepianu lub harmonium, 
harmonizował St. Napielski. Str. 65. 75 ct.

ZIOLKA PIERSIOWE
O r .  S f i E B ( J l t < * E K A .

Jedyny środek przeciw u p o r c z y w y m  k a ­
t a r o m ,  k a s z l o w i  i t. p.

P a k i e t  8 0  c t . ,  za stempel i opakowanie na 
prowincyę o 10 ct. więcej. (2196-49-)

D o n a b y c i a  w aptece „pod złotą głową 
ASŁSOŁIOA RXIFEBA w  K r a k o w i e

W a ż n e  n a  o b e c n y  s e z o n  
Franciszek Cużydło

Kraków, F il ia : Przemyśl,
Sukiennice 27. ulica Kościuszki 7,

poleca swoje jedynie chrześciańskie, 
obficie zaopatrzone

r a a i y n i  m a s z y n  tu  tu . r - ----------- ■;— . , r r  ,
mlocarnie, elewatory, parowe wyłuskiwacze do ziarn kukurudzy;

Fabryki pługów braci Eberhardtów w  Ulmie n. D .; 1, 2, 3 i 4 skibowe pługi, kute,

1 FabrykiCw ageC.SSchember i Synowie w Wiednia; W agi decymalne, centymalne dla 
zboża, bydła i t. d.; (634 4-10)

i wicie innych fabryh pierwszorzędnych.

K 0NCESY0N0W ANE

U

0. MĄKOSZEWSKIEJ
w Krakowie, Rynek główny Nr. 7, 

„pod Jaszczurkami",
przyjmuje do rozlepiania wszel­
kiego rodzaju afisze i ogłoszenia 

po umiarkowanych cenach.

R I G O L L O T
M U S Z T A R D A  W  A R K U SZA C H

Ś R O D E K  D O G O D N Y ,  P E W N Y ,  SI 1.N I E  O D P R O W A D Z A J Ą C Y  N A  Z E W N Ą I  R /  
N I E Z B Ę D N Y  W  K A Ż D Y M  D O M U  m

Dla u o i k m e n i a  f a ł s z e r s t w  w y m a g a ć  w ł a s n o r ę c z n y  p o d p i s  k o l o r u  
c z e r w o n e g o  na k a ż d e m  p o d - ł k u  i Da a r k u s z a c h .

Z n a j d u j e  się w e  w - z y s t k i e h  a i i t ekach .
Skł>d alówny . w e«rw»»i 24 .twmir Vi<-<w-i»». J

S K Ł A D Y
sukna, kortów, kamgarnów, szewiotów kra­
jowych i zagranicznych; oraz wielki wy 
bór miltonów, doskinów, trykotów na wszel­
kie ubrania, za metr (począwszy od złr. 1 -50): 
jakoteż materye do konnej jazdy; sukna 
liberyjue, bilardowe i na biurka; kamizelki 
jedw bne i pikowe, oraz wszelkie dodatki 
krawieckie po siajlańszych cenach 

JP . (530-6-10)

Dr. Rbmplera lecznica Gorbersdorf w Szlązku,
istniejąca od r. 1875, podaje

c i e r p i ą c y  n i  n a  p ł u c a
najkorzystniejsze warunki leczenia po miernych cenach. (291 7 14) 

Prospektu wysyła darmo. D r . R ó m p le r .

H e m o r o i d y
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści Dra Łebel w Paryżu. 45 lat 

I powodzenia. — W Krakowie w aptekach 
pp. .7. Trauczyńskiego (J  Sieczkowskiego),

I K. Wiszniewskiego, Redyka  i E. Hellera; 
[w e Lwowie W  aptekach pp. P. Mikolascha,
I Ruc.kera i Wiewiórskiego. (39-21-)

|Zarząd dóbr Woysław,
p o c z t u  R z o c h ó w ,

sprzedaje znane z dobroci S l l l S I C t l i e
t e * -  a  a  w ;  -mg* | s o s n y  p o s p o l i t e j  ( P i m i i s
S -  M  i m  I  - - ^ 5  s i l v e s t r i s >  po 4  złr. 5 0  ct. za 

stare i nowe sprzedaje najtaniej (154-563 ) I jeden kilogram. Woi ek i odstawa do 
EMIL WEINER, Wien, I., Salitborgasse 4. | kolei bezpłahiie. (570-3 3)

KUNDMACHUNGEN
V011 U e m e ln ó e -  uud S p arcasss-  
Aemtern, fiutsverwaltungen etc.,

sowie alle behiłrdlichen Anzeigou
Edicte, Feiibietungen 

Y e r l a s s e n s c h a f t s  - A n z e i g e n  
A  u f  r u f ę

werden aut Grund laugjiihriger Erfahruug 
fachgemass unter Garantie prompter Aus- 
ttihrung besorgt, und liefert vorsehrifts 

massige Belegblatter

M t u c l o i r  i f i o w K e
Annoncen-Expeditiou 

Wien, / . ,  SeilerstUtte N r. 2.

P o z n ajm y  i na by w a jm y  s w o j e  w y r o b y !
W ładysław GONET w Korczynie
poleca ineitrłrin zasługi odzna­
czone na wystawie krajowej we Lwowie 
swe wyroby czysto lniane w naj­

lepszej jakości, a to :
Bffótna h. trw ałe w wielkim wybo­
rze od grubych do najcieńszych web na 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
szerokości, kalesony i t. d. BSęcznihi, 
chusteczhi webowe i grubsze. 
Bymy, obrusy i serwety p ł .  pół- 
bielone itp. wyroby po cenach bar­

dzo niskich.
Adres jedynie: W ładysław fionet 

w Korczynie p. loco.
« enniki i próbki żądanych ga­

tunków wysyła się darmo i opłatnie.
SEa dobroć wyrobów poręcza 

się — a coby się nie podobało 
odmienia się lub zwraca naie- 
źytość. (554-5 32)

P 0 8 1 » % K I
|l doskonałego wyrobu i rozmaitego rodzaju, poleca 
1 po nader u m i a r k o w a n y c h  cenach (509-4-4)

Maurycy Langrok
w Krakowie, ni. iiolejowa L. i.

§  PIERW SZY A U STR . SZLĄSKI HANDEL NASION O
pod firmą

Alfred B aisl w ©pawie
ZAŁOŻONY W  ROKU 1857, 

poleca:
n a s i o n a  I«-Śs*e na ł ą k i  i uprawy n a  k a r m ę ,  R«*$IOlltk 
b u rak ów  p a stew n y ch , o r y s i^ a iiią  trancusfe.i| 
l u c e r n ę . wszelkie iiiis iw B su  I io f i i i c K y i iy , M ia s io f ia
g 0 8 p o < la i 'C % e  i l e ś n e  źa poręczeniem prawdziwości, czystości

i siły kiełkowania.
Cennik na żądanie darmo i opłatnie. U K i  (62 26 40;

JO O O C M X U

w  l u c e r n ę ,  wszm 
^  g ' o « p o d a r c / i i

I f  W S twmmoomm

. j S 8so’

Maj tańsze i oąj lepsze oparkBnSenia
z cynk. stal. koiczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki c jnk . i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Aadrieo’,  S tth sa e ,

Br uch a. d. Mur, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco­
wnia żelaza i druo iam ia, fabiyka sztyftów drucia­

nych i nitów. (273 24 60)

WINO

Najlepsze zateckie
wysadki chmielowe

z najlepszych okolic, poleca wraz z opa­
kowaniem za 1000 sztuk 5 złr. za zaliczką 
L e o p o l d  A o t i c f c y  w Z a te e z u  
( S a a z )  w Czechach. (593-3 10)

1892 
W Ł A S N E G O  _  

CHOWU S
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe Uto S  
po 24 cent., czerwone po 29 cent. Próbki g  
i tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 c « i  S. 
p . c a n i y k t  I l e r t l ,  właściciel dóbr, Minek 

U u l i l s c h  przy O o n o b l ta ,  Styryl.

-  Tylko prawdziweMolla Proszki Seidlickie

o

Q l / n l h i  n a d u ż y ć  n i s z c z ą c y c h
t j K U ln !  z d r o w i e ,  j a k  p e w n o  i t r w a ­
l e  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u z  
k s i ą ż k a  illustrow ana:

D r a  R e t a u a
c h r o n a  w ła s n a .

 ia wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kurayi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franca przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w L ipsku V e r l a g s - M a g a -  
zi'n L e i p z i g ,  Neumarkt 34.

W  K r a k o w i e  do nabycia w księgarni 
j r .  M . H l m m e l b l u u a .  (1935-24 )

u u o t r .

jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jest wydruk, orzeł i firma A. Moll.

Molla proszki Seidlickie sa niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia łnb skłonności do obstrukeyi.

F a łs z y w e  w y r o b y  b ę d ą  są d o w n ie  śc ig a n e .
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka X asłr. wal.

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l  M o l l a
Tylko prawdziwo, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i  zamknięta

plombą ołowianą „A. Moll.“
Wódka francuska i sól Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach^ i innym przypadkom 
powstałym skutkiem  zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy. — 
ginalnej plombowanej flaszki 90  centów. (155-H>2_

Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. W iszniewski apt., Szarski i Syn.

, - V f  b
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Środki upiększające Cm.  U l e p i a
ces. dostawcy wschodniego dworu, 

w Wiedniu, IV.. grosse  l lcugasse Sr. S,
W szyskie szczególności są z urzędu zdrow otrego zbadane, 

„('renie Venus" środek konserwujący skórę. Znakomity zupełu e 
ni-szkodliwy kosm etyk szczególnie przeciw tłustej i chropowatej skórze, 
czyni skórę lśniąco białą, zapobiega tworzeniu zmarszczek i fałdów. Cretne 
Venus nie zawiera przymieszek tłuszczu, nie staje się iłowatym i może być 
w każdej porze roku używanym. Cena 2 złr. — Płynny puder „Eu­
genie** z kwiatu mirtów dla upiększenia tw arzy i zachowania jej zawsze 
świeżo i miodociano. Nadaje twarzy, karkowi, ramionom i rękom miękkość 
i czystość. 2 złr. — (izerwony płynny róż „Eugenie" zupełnie 
nieszkodliwy, nadaje wargom, policzkom i uszom naturalną barwę i o- 
żowa, zostaje 3 dni na skórze. 1 złr. 50 cnt. — „Puder Eugćnie** 
biały różowy, kremowy. Zostaje zupełnie i nieznacznie na skórze i na­
daje 'jej naturalną miękkość i świeżość. 1 złr. 20 ct., z puchem do pudru 
1 złr' 50 ct. — „ X  igr it i lie Vegetate" barwa na włosy czarna 
i brunatna. W łosy posmarowane tym środkiem zatrzymują swą barwę 
przez 6 tygodni. 3 złr. 50 ct. — „Tritogen" środeh na porost 
w łosów, najlepszy i najniezawodniejszy środek przeciw wypadaniu 
włosów. — Płynna kaukazka pomada na wąsy, do porostu 
i wzmocnienia wąsów. N iepotrzeba przypiekać wąsów. 75 ct. (232-8-) 
spap ©łowny sfeład na Kraków i zachodnią 
©alicyę ma aptekarz „pod złotym słoniem" 

E. Heller w Krakowie, ul. Grodzka.

Ma, Mężczyzn.
Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym je s t uprzywilejow. „galwano- 
elehtryczny aparat do własnego nżythu**, którego używa się zawsze 
z najlepszym skutkiem w osłabieniu męshiem. Przez lekarzy we wszyst­
kich państwach bardzo gorąco polecany. System prof. Volty. Naj­
mniejszy aparat. Można go łatwo mieć w kieszeni. Użycie bard-o  proste 
bez szkody. Przez rząd zbadany. Opis aparatu darmo, w zalepionej ko­
percie za nadesłaniem marki 10 cent. przez firmę X. Angenfeld, Elektro- 
techniker u. k. k. Privilegium-Inhaber, W i e n ,  I., Schulerstrasse 18. (30 49-)
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NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dr. Wład. Milko wskiego

w Krakowie (342-1C-) 
wyszło już piąte wydanie dziełka

O. Bernarda łub ieńsk iego,
Redemptorysty, 

pod tytułem

Nowenna najskuteczniejsza
do Najśw. Maryi Panny Nieustającej 

Pomocy.
Wydanie to , powiększone Mszą świętą, 

Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nieustające, 
Pomocy, wyszło w dwóch edycyach: a) na pa  
pierze białym z obrazkiem drzeworytowym, pię­
knie kartonow. w cenie S&  centów; b) z ob­
wódkami różowemi, z  p rze ślic zn em , a  bardzo 
wiernem  w yobrażeniem  Matki Boskiej N ieustające, 
Pomocy, w koloraclia w oprawie bardzo ele­
ganckiej w płótno angielskie, (różne kolory), 
z wyciskami złoconemi, brzegi złote, w cenie 
60 centów; z przesyłką o 5 centów więcej

1

Poszukuje się na wychowanie
dziecka od 10 miesięcy wzwyż lub też niemo­
wlęcia do piersi. — E l ż b i e t a  C l i j b i i i s k a  
w Kłowej wsi Sir. 89. (671)

W ieś
w zachodniej Galicyi, obok szosy, blizko kolei, 
z nowemi budynkami i z inwentarzem lub bez 
niego, jest do sprzedania. Adres: V. B. poste 
restante Tarnów. (674-1-3;
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POTRZEBNY JEST

Praktykant
z dobremi świadectwami, do Magazynu 
d y w a n ó w  i p o ś c i e l i  I g n a c e g o  
Bajała w Krakowie. (670 1 2)

U O W T  J E S I O N O W Y

wolant
najnowszego fasonu, jest tanio do sprzedania 
w zakładzie lakierniczym w  krako 
wie, ul. Eranciszkańska 1. 4. (672 13)

Porębski i Zimier
(§1
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w Krakowie
nnlppp in

W Y B O R O W Y  G A T U N E K
P o ń c z o c h

damskich i dziecinnych
z bawełny Estremadury.

Pończochy z Estremadury tera pewniej 
polecić możemy, gdyż otrzymaliśmy wie­
lokrotne zapewnienie co do trwałości ko 
loru i gatunku, od esób noszących po 
wyższy wyrób. (657-1-12)

BfST Utrzymujemy również na składzie 
w znacznym wyborze gatunków

P O Ń C Z O C H Y
Z BAWEŁNY SZWAJCARSKIEJ 

i F il  d ’E cose.

i C H I J I i I E
w Krakowie, ul. Szewska 18, 

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

Oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

UST w beozlzacBi znacznie taniej.
(675 1 )

R E S T A U R ACYA

AIckiandra
(HOTEL SASKI). JP . (234-1 )

Czwartek. Śniadanie za 1 zła.
Barszcz. Bulion Majonez z sandacza. Omlet aux 
fines herbes. Mięso zimne melće. Entrecotes 
grillóes macaronis. Flaki po polsku. Pasztet 
sztrasburski. Cielęcina na zimno, sos mayonnaise. 
Jambons froid a la gelóe. Befstecks santeós au 
inadere. Harengs grillśs, sauce moutarde. Indyk. 

Sór. Kawa.
Kolacya za 1 zła. Sałata z homara. Galan- 
tyna z kapłona. Oeufs brouilles a la d'Aumale. 
Pasztet ze zwierzyny. Tournedos aux champi 
gnons. Escalopes de veau a la macćdoine. Hari 
cots verts au beurre. Sardines griliśes. Kotlety 
cielęce panśes. Kwiczoły. Kapłon. Sór. Kawa,

03
£
o
IM
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Śmierć szczurom
(wyrób Feliksa Immischa w Delitssch)

jest najlepszym środkiem do szybkiego i pewnego 
wytępienia szczurów i myszy. Nieszkodliwy dia 
ludzi i zwierząt domowych. Do nabycia w pacz­
kach po 32 ct. i 64 ćt. w aotekach w Krakowie 
„pod złotą głową" gł. rynek 1. 13, „pod Murzy 
nem" na Kaźmierzu 1. 23, „pod białym orłem" 
gł. rynek, w apt. w Podgórzu, Nisku, Ciężkowi­
cach i w apt. J. Rohma w Jarosławiu. (669 1 10)
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Trzechletni ogier

po Ardence (półkrwi) z ojca 
„Faro“ oryginalnego, wielo­
krotnie premiowanego Ardena. 
zupełnie rozwinięty i zdolny 
do użycia, jest do sprzedania.

Z a r z ą d  c e n t r a l n y  d ó b r  
JO. lisięcia Sanguszki

w Gumniskacl pod
   (656 1-3)

MAGAZYN 
Przyborów ko&cielnych

St. Przybylskiego w Kralowie,
R y n e k , l in ia  A — B , 

poleca po cenach najtańszych: 
Stacye Drogi Krzyżowej 

na papierze, płótnie, blasze, 
odlewy różne w rozmaitych 
stylach;

Ramy do stacyj od najtań­
szych J JP. (632-3 5)

Fignry Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, Pana Je­
susa do grobu (leżące); 

Niepokalane Poczęcie itd.; 
Kościelne świece z najlep­

szego wosku i stearynowe; 
Bukieciki do świec baty­

stowe od 35 ct. za sztukę.
Dla mych podróżujących, 

którzy corocznie odwiedzają para­
fie WW. XX. Dobrodziei, upraszam 
o zachowanie łaskawych wzglądów
BBBBHHBłBBHBgMaB

Ogólne Zgromadzenie
Członków „Krakowskiego Stowarzyszę 
nia pracy kobiet-", spółki zarejestrowanej 
z ograniczoną porębą, odbędzie się d. 8 kwie­
tnia 189S r. o godz. 3 po połud., w Spiskim 

pałacu na I. piętrze.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1) Zagajenie. (647-2 2)
2) Sprawozdanie Zarządu z czynności i bilansu 

za rok 1894.
Przewodnicząca: Laskowska.

Masło margarynowe
higieniczne, sprzedaje się 
codziennie świeże przy 
ulicy K o l e t e k  pod Nr. 5, po 
75 cent. za kilogram. (416-9-16)

V  SElÓŁHJi

I  PIERSIOWE
(br. W. Seeburg-era).

Wyborny środek na kaszel zastarzały, 
katar, chrypkę, zaflegmienie i t. d. praw­
dziw e d ostać m ożna j e d y n i e  w  ap tece

E .  H E L L E R A
pod złotym  słon iem , Kraków, ul. Grodzka, 
paczka 30 c , 10 paczek posyła 

J. P. się opłatnie. (527-10 30)

m - zarządcy lub ad 
®L ministratora wie
kszego majątku — poszukuje a g ro  n o n  
(Czech) z 1 2 - letnią praktyką, w Galicyi 
8 lat jako samoistny zarządca, obznajo 
miony dokładnie z plantacyą buraków.— 
Zgłoszenia pod lit. Ł. A. p. rest. Lwów 

(664-2-3)

Konkurs.
Przy kopalni węgli J. Wgo 

Andrzeja hr. Potoc­
kiego w Sierszy — jest 
do obsadzenia posada i(456-io-i8)

Asystenta ruchu
początkową ro c z n ą  p ła cą  

700 złr. prócz wolnego miesz 
kania kawalerskiego, węgli na 
opał i nafty na światło.

Podania zaopatrzone w me­
trykę, świadectwa fizycznego 
uzdolnienia, tudzież ukończo 
nych studyów akademii gór 
niczej i odbytej praktyki — 
wnieść należy po koniec 
m a r c a  1 S ! I 5  r .  na ręce
Administracyi dóbr hr. Potockich  

w K rzeszowicach.

T ró w

z  wanilię 
^ i bez wanilii 
po cenach umiarkowanych.

7 i^ N A N E  JAKO

Wszędzi e do na by cia.
(158-42)

Okruchy herbaciane
p i ę k n y  l i ś ó  z najlepszych gatunków herbat, 

rozsyła za zaliczką
I. gatunek 3 zł. 20 cent. ) za kilo włącznie

II. „ 2 „ — „ j z opakowaniem.

A. M. Mandl,
handel dowozowy herbat i rumu

w Bernie mor. (2960-14 14)

iFTSKI pod złotym Słoniem E. HELLER! TELEFON 
Nr. 203.

TELEFON
Nr. 203. _____ ____________

w Krakowie,
ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego,

S i ł w ) i r a y  s k ł a d ,  m a t e r y a t ó n r  a p t e e g ; .  m a ,S Ł  * - ■  c - ^ l a  - m c l ~ n i
utrzymuje na składzie i poleca wszystkie specyalności krajowe i zagraniczne: Esencyę łopianową, znakomity środek naporost  w łosów  zawsze świeże 

„ s t u ™ ;  P e r f u m e r r * .  t t o . m e t y k l ,  c b i r a ^ i™ ,  M y d ł l ,  P r o c k i  do
K o m p l e t u j e  i sp r z e d a je  c a łe  Apteczki homeopatyczne. Wina lecznicze.

Wysyłki na prowincyę załatwia odwrotnie. JP. (514-4 52)

Magazyn gotowej konfekcyi damskiej
J. D. Rowiński

w KRAKOWIE, Rynek główny Ł. », I. piętro (nad sklepem Wgo Koreckiego).
 -ę-r™ ta tHTt- iq>---------

^ arP zaszczyt donieść, ze z dniem dzisiejszym otwieram Magazyn gotowej konfekcyi dam skiej, który na 
zbliżający się sezon wiosenny obficie zaopatrzyłem we wszelkie w zakres Magazynu konfekcyi damskiej wcho­
dzące towary, a zakupując takowe w pierwszorzędnych fabrykach M F" z a  g o t ó w k ę ,  mogę ich dostarczyć 
po cenach niezwykle niskich.
, , W SZCZEGÓLNOŚCI POLECAM:
Żakiety od złr. 4 7 5 ,  Peleryny od złr. 2 2 5 , P łaszcze od d eszczu , Okrywki (c a p e ) od złr. 7‘50, 

Kostiumy od złr. 9 i t. p., tudzież wszelkiego rodzaju Płaszczyki i Okrywki dla dzieci.
Mając za sobą dłuższą praktykę zawodową, nabytą w pierwszych magazynach w Niemczech i w Galicyi, pochlebiam sobie, że poznałem dostate­

cznie gusta, bzanow. ł a n  i będę w możności wszelkim wymogom pod tym względem zadość uczynić, a dostarczając wyborowego towaru, tak pod względem 
ticałości materyału, jakoteż najświeższych i najgustuwniejszych fasonów, po cenach możliwie najniższych, zdołam pozyskać zaufanie Szanownej

JP. (637-2-3)
dobroci
Klienteli, w którym to celu wszelkich możliwych starań dołożę

Upraszając o łaskawe zaszczycenie mego Magazynu licznemi odwiedzinami, polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności

/d>7*k R o w i ń s k i
w Krakowie, Rynek gł. L. 9, I. piętro (nad sklepem Wgo Góreckiego).

Wiedeń —  „Hotel Metropole“
wielki pierwszorzędny hotel w najlspszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy), 
feny pokoi włącznie z światłem i obsługą od 1 złr. SO • t. wzwyż. Hidrau- 
liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. Kąpiele na każdem piętrzę. 
Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemu — Cenniki 
w każdym pokoju. (604-2 60) S p e i s e r ,  dyrektor.

An die Abonnenten von Uodenjournalen!

Jede Abonnentin
einer billigen Modenzeitung

wolle sich vor Abonnements-Erneuerung ansehen:

Die elegante Mode
Z e i t u n g  fur  Mo d e  u n d  H a n d a r b e i t e n  

mit colłorirten Słahlstichbildern, um sich von 
dereń Keichhaltigkeit und Ntttzlichkeit im Yer- 
gleich zu anderen Modeblattern zu liberzeugen. 

P r o b e - I n u i m e r a
versendet gratis und firanko die Administration 
der „Eleganten Mode", Berlin, Charlottenstr. U .

Die „ E l e g a n t e  Mo d e "  gilt neben dem „Bazar" als die erste und schónste 
Modenzeitung. Mit dem Abonnement ist das Bezugsrecht von Schnittmustern nach 
Mass zu Vorzugspreisen verbunden. (652-1 2)

Die „ E l e g a n t e  M o d e "  ist durch alle Buchhandlungen und Postamter zu be- 
ziehen zum Preise — von l 3/. Mark — vierteljahrlich (in Oesterreich-Ungarn nach Kurs.

Q«1 roku ISOS używa się z najlepszym skutkiem

Bergera leczn. M Y D Ł U  8 A O Ł O  W G O W E
wypróbowane na khnikach i przez wielu praktycznych lekarzy, nietj lko w Austryi-Węgrzech 
iecz także w Niemczech, Francyi, Rosy i, państwach bałkańskich, Szwaj caryi i t. p. — przeciw 

chorobom skórnym, szczególniej przeciw
W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M .

Skutek mydła smołowcowego Beigera, jako higienicznego środka d!a usunięcia łupieżu z głowy 
i brody, dla czyszczenia i odwaniania skóry, jest również ogólnie uznany. —
Bergera mydło imołowcowe zawiera 40^ tmołowca drzewnego 
i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi mydłami smoło wcowemi w handlu.
Celem ochronienia się przed fahzowanlami należy żądać wyraźnie Ber­
gera mydła smołowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła 
smołowcowego skutecznie

l e r g e r a  m y d ła  sm o ło w co w o -s ia rcza n eg o .
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich lilECKWSTOŚCJ 

CERT, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
1 kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35?4 gliceryny i pachnące,

B e r g e r a  g lic e r y n o w e  m yd ło  sm o ło w co w e .
Cena sztnki każdego gatunku 35 cnt. z opisem uiyeia.

Z innyeh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: JMydło ben- 
zoowe dia udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyoiowe 
na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igliwiowe mydło 
toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (S5 cent.); mydło pieguwe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber­
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma­

ceutycznej w Wiedniu 4883 roku.
Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. R edyk, A. R eifer, J. Lesikowski,

. Gralewski, E. Heller, Rosenberg, K. Wiszniewski, G. Otowski, J. Trauczyński, R. Wilczyński,
’ Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L Frauenglas; 
r Rzeszowie A. Karpiński; w Iow jm  Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Są­

czu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu 
D. Matula, L. Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach 

Macudziński; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (658 1-24)

KONKURS,
Dyrefecya Kasy oszczędności miasta Tarnowa

ogłasza konkurs celem obsadzenia posady naczelnego bucllhal- 
tera przy tejże Kasie z płac§, roczna, 1500 złr. w. a., dodatkiem akty- 
walnym 300 złr. w. a., tudzież z prawem do dwóch kwinkweniów po 150 
złr. w. a. i prawem do emerytury.

Chcący sie o posadę tę ubiegać, maja w  3 0  d n ia ch  Od d n ia  
O głoszen ia  k on k u rsu  wnieść do Dyrekcyi Kasy oszczędności 
miasta Tarnowa podanie, w którem na’eży przedłożyć:

uwzględnieni będę, tylko kandydaci w wieku niżej 

pożądanem byłoby wykazanie odbycia 

z buchalteryi, rachunkowości

1)

2)

metrykę urodzenia 
40 la t;
świadectwa odbytych nauk 
studyów akademii handlowej;

3) świadectwo złożonego egzaminu rzędowego 
i kasowości;

4) świadectwo odbytej praktyki zawodowej;
5) świadectwo moralności.

Kandydat przyjęty, obowięzanym będzie 
kaucyę służbowę w wysokości rocznej ułacy, t.

Tarnów, dnia 18 marca 1895 r.

przy objęciu posady złożyć 
j. w kwocie 1500 złr. w. a.

(666-1-3)

Medailled’or

*3* Ceneralng Skład dla Króleskoa
-  , r 6a liry i i  loimn ery i  a Wie Udem Księstwem
nmk omskiemjo Rtesz ornie a Antoniego'Karpińskiego.

75 ct. (2814 60-104)C e n a  za pudełko ALPESTRE pa 2'/, litra likieru żółtego
za pudełko ALPESTRE na 2V( litra likieru zielonego 85 ct.

Serviette Hygienłąue zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające ną
dwa miesiące za 1 złr. 95 ct. w Krakowie skład u Józefa Hanaka, ul. S z e w s k a  L. 5,

J. Sperber w Wiednln,
II . H a r c life ld s tr a s se  I 9

fabryka towarów miedzianych, kotłów parowych
i machin, 

w y r a b i a  s
kompletne urządzenia dla browarów, gorzelń, fabryk 
spirytusów, cukru i chemicznych

fabryk;
jako niezwykłą S Z C Z C g Ó ln o Ś Ć S

K O M P L E T N E  U R Z Ą D Z E N I A

rafineryj nafty,
następnie wszelkie przyrządy dla fabryk sody: kotły 

parowe, zbiorniki, rury miedziane i żelazne itp.
Armatury żelazne, ołowiane i metalowe są 

___________zansze na składzie. (204-19-25)
Czcionkami Drukarni „Czasu.* Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. K z|dea Drukarni Józef ŁakocińsJd.

(7)

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, p o leca : Kalosze bostońskie damskie 1 męskie. Cena damskich złr. 3*50, 
ze suknem O złr.; męskich złr. 8*50, z suknem złr. 6*50.

wysokich
(2807-15)


